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Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
I I  na ca ły  role

Pocztą w państwie Austijackiem.......................................................... I 24 złr.
„ „ N iem ieckiem  i 28 złr.
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi | 

innych państw należących do związku pocztowego . . . || 32 złr.
Prenum eratę przyjmuje się tylko od lyo  do ostatnieg-o  ___    „
z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  
do Administracyi Czasu  w Krakowie. — IA sty  reklam acyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — L istów  m efTankowanych  nie przyjmuje się.
Rękopismńw nadsyłanych nie zwraca się.

na k w a r ta ł "na 1 m iesiąc
6 złr. |, 2 złr. 50 c.
7 złr. i ;  3 złr.

8 złr. | j  3 złr.
dnia w miesiącu. — Listy CZAS

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administracya „CZASU“ w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego’ w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina w Sukiennicach, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłata od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po b cent. — Madesłane (na 3 stronie dziennika) od
miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia i prenumeratę
przyjmują: we Iw o s le  Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunał 
skiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clćment 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Fatibourg 
Poissonićre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber­
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 , R. Mosse (także w Berlinie, Ham­
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gold­

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C.
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem na Marzec . . . złr. 2,50
Od Igo Marca do końca Czerwca złr. 8'-
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na Marzec . . .  6 marek
Od 1 go Marca do końca Czerwca 20 „

Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. *>1

Przegląd Polityczny.

Kraków 6  m arca.
Wiener Abendpost pisze: „Podczas ostatniej 

dyskusyi budżetowej w Izbie deputowanych wcią­
gnięto także w dyskusyę bez żadnego powodu 
drogą ujemnego porównania jedno zagraniczne 
państwo. Jeśli już samo przez się jest pożałowa­
nia godną rzeczą, gdy parlamentarna dyskusya, 
nie wolna od namiętności, bez koniecznego powo­
du rozciąga się na obce państwa, to tem mocniej 
należy ubolewać, gdy użyto przeciw państwu zo­
stającemu w przyjaznych stosunkach z naszą mo­
narchią tak gwałtownych i obrażających zwrotów, 
iż muszą one dać słuszny powód do zażaleń i 
mogą szkodliwie oddziałać na nasze zewnętrzne 
stosunki. Do czegoby to zawiodło, gdyby weszły 
w zwyczaj w parlamentach podobne obrażające o- 
świadczema o sąsiednich i zaprzyjaźnionych mo­
carstwach?"

W Izbie deputowanych odbywa się dziś w dal­
szym ciągu szczegółowa dyskusya nad budżetem. 
Wczoraj nie było posiedzenia Izby, a przeto mo­
gły znów obradować komisye parlamentarne. Ko­
m isja  budżetowa dyskutowała nad kredytami do­
datkowymi na budowę dróg i budowle wodne, nad 
rozporządzeniem względem zapomóg dla Galicyi 
w roku 1884 z powodu klęsk elementarnych, wre­
szcie nad przedłożeniem o pomnożenie parku ko­
lejowego dla kolei państwowych. Komisya prawni­
cza zaś zajmowała się uchwałami Izby panów 
względem fideikomisu Herbersteina i realnego fi- 
deikomisu Ludwigstorffa.

Przypuszczają, że szczegółowa dyskusya nad 
budżetem przeciągnie się aż do 21 marca i że 
w tym wypadku trudno byłoby zamknąć Izbę już 
24 marca. Ztąd też w telegramie wiedeńskim do­
noszą N arodni L isty , iż jeszcze po świętach wiel­
kanocnych zbierze się Izba. W takim razie przed 
świętami załatwionoby ustawę o używaniu dyia- 
mitu i przedłożenie o wcieleniu przedmieść wie­
deńskich do grupy wyborczej miast. Po świętach 
miałaby wejść pod obrady nowella cłowa, ugoda 
z koleją północną, ustawa o zabezpieczeniu robo­
tników na wypadek kalectwa, a wreszcie przedło­
żenie o regulacyi rzek galicyjskich. Ten sam dzien­
nik czeski donosi, że co do regulacyi rzek gali­
cyjskich, jest w toku kompromis w tym duchu, 
aby już teraz uchwalono na ten cel jeden milion 
złr. i aby równocześnie wezwano rząd do przed­
łożenia szczegółowych planów o regulacyi rzek 
Galicji i innych krajów. Co się zaś tyczy ugody 
z koleją północną, to według Nar. Listóio wybitni 
posłowie prawicy, doradzają rządowi, aby odnośne 
przedłożenie wniósł dopiero w nowej Izbie.

Dnia 2go marca, jako w dzień urodzin swoich, 
przyjmował Ojciec św. życzenia kardynałów i wy­
raził głębokie ubolewanie z powodu przykrego po­
łożenia, jakie papiestwu zgotowała rewolucya. Jest 
to następstwem wpływu nieprzyjaznego rządu,

który dzisiejsze położenie Papiestwa jeszcze po­
gorszyć może, jak  się to pokazało przy grabieży 
dóbr Propagandy. Choćby atoli stosunki miały po­
zostać takiemi, jakiemi są dzisiaj, to jednak będą 
nieznośnemi, i ani Leon XIII, ani żaden z jego 
następców nie mógłby się do nich zastosować.

Dalej mówił Ojciec św., iż głęboki smutek o 
garnia go na widok, jak  w wielu państwach i u 
wielu narodów błogi wpływ Kościoła nie bywa 
należycie uznany, chociaż ratunek dzisiejszego 
społeczeństwa tylko z Kościoła wyjść może. Ci co 
twierdzą, że Papież może się pogodzić z obecnym 
stanem rzeczy, dodawają jeszcze urągowiska do 
krzywd, jakich Kościół doznaje.

Nawet w zarządzie Kościoła nie posiada Papież 
dostatecznej wolności —  czego dowodem grabież 
Propagandy, zwłoka w obsadzeniu wakujących bi­
skupstw i niemożność oparcia się inwazyi here­
tyckiej, choćby tylko w Rzymie.

Wielką nowiną dnia w Berlinie jest podróż hr. 
Herberta Bismarka do Londynu. Mówimy o tem 
poniżej. Hr. Bismark miał już rozmowę z Gran- 
villem.

Pozycya budżetu na drugiego dyrektora mini­
sterstwa spraw zagranicznych przyjęta ostatecznie; 
rozstrzygniętą została głównie głosami przychyla- 
jącemi się do niej wolnomyślnych.

Układy z księciem Cumberlandem zostały, jak 
donoszą do N . f r .  Presse nagle przerwane. Wy­
magania jego miały być tego rodzaju, że ich nie 
można było przyjąć.

N. f r .  Presse zamieszcza rozmowę korespondenta 
swego z pewnym dyplomatą angielskim, który 
spór z Niemcami wystawiał w świetle kłótni bra 
tniej, która powinna być załatwioną; natomiast 
oświadczył, że przeciw zabiegom rosyjskim wy­
stąpi Anglia jak  najenergiczniej.

W sprawie wojny chińskiej trwa dotąd spór 
niezałatwiony między Anglią a Francyą. Pierwsza 
nie chce uznać ryżu za kontrabandę wojenną, do 
czego Francya przywięzuje wielkie znaczeu.e — 
Francya zaś nie chce przyznać żądania Anglii, aby 
węgiel kamienny traktować jako kontrabandę wo­
jenną.

Lubo oddawna nastąpiło porozumienie mię­
dzy Stolicę, św. a dworem i gabinetem wie­
deńskim co do wyboru dostojników Kościoła 
na dwie opróżnione dyecezye, a jedne świeżo 
utworzona — ogłoszenie tych nominacyi o- 
późniło się ze względu, aby pierwej obie Iz­
by Rady państwa orzekły o uposażeniu no­
wego biskupstwa w Stanisławowie. Dbano za­
równo w Wiedniu jak w Rzymie, aby nomi- 
nacya Arcybiskupa łacińskiego wypadła ró­
wnocześnie ze stanowczem uregulowaniem 
wakansów w cerkwi unickiej. Ta właśnie ró- 
wnoczesnośc zaopatrzenia trzech dyecezyj bo­
dajby była rękojmia przywrócenia zupełnej 
harmonii w pasterstwie tej samej owczarni, 
obrządkiem tylko zewnętrznym odmiennej, ale 
wiarą jednolitej.

Lwów ma ten wyjątkowy przywilej, że jest 
siedzibą trzech arcybiskupów, z których dwóch 
ma władzę metropolitalną, jakby na znak, że 
ma on być kresową warownią świata katoli­
ckiego, że jak niegdyś pod jego murami od­
pierano orężem zagony niewiernych —  tak 
dziś ma stać czujnie i obronnie w walce ducho­
wej przeciw prądom odszczepieństwa. W  tem 
zaś zadaniu potrzeba wzajemnej pomocy i

zgodnego działania pasterzy i kleru dwóch 
obrządków, a zupełnego oddzielenia kwestyj 
politycznych od kwestyj kościelnych. W  wy­
borze nowych pasterzy widoczną jest zgodna 
inteneya Papieża i Monarchy, aby na czele 
dwóch obrządków stali mężowie kościelnego 
ducha, dalecy od wszelkich politycznych za 
pasów lub narodowego współzawodnictwa.

Na opróżnioną po ś. p. X. Arcybiskupie 
Wierzchlejskim katedrę metropolitalną łaciń­
ską wstępuje jego sufragan, X. biskup Sewe­
ryn Morawski. Zrodzony na Rusi, ze szlache­
ckiego domu, tradycyą już z tą ziemią zwią­
zany, prawnik i teolog, za młodu urzędując, 
potem w życiu kapłańskiem przechodził wszy­
stkie szczeble od wikarego do biskupa. Przy­
nosi on z sobą na pierwsze w hierarchii ko­
ścielnej kraju naszego stanowisko, zasób do­
świadczeń, miłość duchowieństwa, powagę 
wśród świeckiej społeczności; przynosi wielką 
gorliwość obok łagodności, naukę i ścisłą 
wspólność z całym ruchem katolickim w Rzy­
mie i na Zachodzie, bo żaden objaw z życia 
kościelnego nie jest mu obcy, ani obojętny, a 
nadto wielką znajomość stosunków państwa i 
kraju, tak duchownych, jak i świeckich. Ta­
kich przymiotów i warunków właśnie wyma­
gało stanowisko naczelne, które ma zająć. 
Niedość bowiem, że suma wiary wśród spo­
łeczności łacińsko-polskiej w wschodniej czę­
ści kraju równa co i w zachodniej, we Lwo­
wie, jak w Krakowie —  ale dlaczego żywioł 
ten katolicko-polski traci wpływ i siłę atrak­
cyjną wobec żywiołów pokrewnych, choć niż­
szych cywilizacyjnie? bo jest pewien zastój, 
zaniedbanie i płytkość w objawach tego życia 
duchowego, bo są liczne jego niekonsekwen- 
cye. Brakło tu niekiedy tak dla kleru, jak i 
dla katolików świeckich tej podniety, ogniska 
i przykładu, jaki daje gdzieindziej episkopat. 
W izyty pasterskie ulegały długoletniemu za­
niedbaniu skutkiem sędziwego wieku poprze­
dniego Arcybiskupa; — duchowieństwo w rozle­
głej archidyecezyi poddawało się zbyt często 
wpływom prasy mniej niż wątpliwej ortodoxyi— 
i z jej płytkich poglądów czerpało nieraz lek­
ceważenie dla duchowieństwa drugiego ob­
rządku, zamiast ze źródeł duchownych brać 
podnietę do zbawiennego współzawodnictwa 
w nauce i gorliwości. W  samej stolicy życie 
katolickie niezawsze znajdowało regulatora 
i kierowniczą powagę, któraby mogła oddzia­
łać na cały kierunek duchowy społeczeństwa. 
Wypominając te niedostatki nie ubliżamy pa­
mięci zmarłego Arcypasterza, który nauką 
wzbudzał podziw na Soborze, ale wiekiem zła­
many zbyt późno znalazł pomocnika w nomi­
nacyi sufragana a dzisiejszego następcy.

Z pełną otuchą witamy nominacyę Arcy­
biskupa Morawskiego, jako zapowiedź nowe­
go kierunku, który te niedostatki stopniowo 
zastąpić zdoła i podnieść poziom życia reli­
gijnego w obszernej archidyecezyi.

X. Sylwester Sembratowicz wstępuje na opró­
żnioną po swym stryju metropolię. Bolesny 
przykład jego poprzednika będzie mu przestro­
gą, że na tem stanowisku o tak'ciężkiej odpowie­
dzialności, niedość być pobożnym i świąto­

bliwym indywidualnie, ale trzeba strzedz swej 
owczarni, nie dać się uwodzić pozorami, tem 
mniej uporną niechęcią, tak niezgodną z po­
wołaniem pasterskiem.

Zdolny pisarz, historyk i teolog, X. Pełesz, 
ma powierzoną sobie ważną misyę uorgani- 
zowania nowej dyecezyi, i to właśnie w stro­
nach, gdzie zgubna zaraza silnie grasowała. 
Lubo pisma X. biskupa Pełesza mają cechę 
katolickich przekonań i uczuć —  nie są 
atoli wolne od niechęci i uprzedzeń narodo­
wych. Wielkim przymiotem biskupa jest mi­
łość ludu i narodowości, do której należy —  
wszelako patryotyzm, połączony z powołaniem 
pasterskiem, powinien być wolnym od wszel­
kiego ducha antagonizmu, zwłaszcza tam, gdzie 
dwie narodowości żyją odwiecznie społem i 
do jednego należą Kościoła.

Chcemy wierzyć — że utworzenie no­
wej dyecezyi pod kierownictwem światłego 
pasterza, — a zamknięcie kilkoletniego wa- 
kansu metropolii lwowskiej, nie ułatwi po­
wrotu tych dążności, które niedawno, a po­
dobno niezupełnie jeszcze ustąpiły z szeregu 
wyższego kleru unickiego i kapituł ruskich. 
Mamy nadzieję, że ten polityczny klery­
kalizm dawnego stronnictwa św. Jura już 
się zużył stanowczo, ale zapoznawać nie 
możemy, że ustępuje przed innym prądem 
może groźniejszym jeszcze i dla wiary i dla 
społeczeństwa.

Zakończmy słowem męskiem, że te dwie no- 
minacye powinny naznaczyć nowy okres w dzie­
jach unii, okres ściśle kościelny, zupełnego roz­
bratu z politycznemi zabiegami, jawnego od­
trącenia dążeń odszczepieństwa. Tego wyma­
ga Rzym, wymaga Wiedeń i wymaga inte­
res narodowy ruski i sprawa unii okrutnie 
tępionej za kordonem, a podstępnie podkopy­
wanej w Galicyi.

H erb ert B ism a rk  w  L ondynie.
Po groźnej mowie Bismarka, po szorstkim arty­

kule Nordd. Allg. Ztg, pojechał hr. Herbert Bis­
mark do Londynu. Czy wiezie ultimatum ? czy po­
jechał przeprosić?— Zdaje się, że ani jedno, ani 
drugie. Nie pojechał on ani z nowemi, ostrzejsze- 
mi jeszcze groźbami, ani z zamiarem zaniesienia 
próśb o przebaczenie za ostre wystąpienia, ale po- 
prostu z zamiarem , aby kuć żelazo, póki gorące. 
W Berlinie przewidziano, że niespodziane Quos ego 
Bismarka zrobi w Londynie w tej chwili wielkie 
wrażenie, że uczucie potrzeby zachowania dobrych 
stosunków z Niemcami uwydatni się silnie — jak 
też rzeczywiście było; taka więc chwila nadaje 
się do transakcyi o ważne p unk ta , które się chce 
spiesznie i stanowczo załatwić. Chwila pomyślna 
do rokowań wydarzyła się nadto jeszcze w ta­
kim czasie, kiedy po przetrwaniu najgroźniejszej 
chwili rozpraw, po upadku Chartumu i śmierci 
Gordona, ministerstwo angielskie nie ma już zbyt 
wielkiej przyczyny obawiania się , że je szarpać 
będą o koncesye, zrobione w zamian za uzyskaną 
spokojność do załatwienia spraw egipsko sudań 
skiej i heratskiej. Taka chwila nastręcza zbyt do­
bre szanse pomyślnego rokowania, aby ją  ks. 
Bismark mógł pominąć, w takiej też chwili syn 
jego, hr. Herbert Bism ark, pojawia się jak  Deus 
ex machina w Londynie.

Że chwila jest dogodną do rokowań, tego za­
przeczyć nie można. Ministerstwo Gladstona utrzy­
mało się wprawdzie mimo poniesionej klęski mo­

ralnej, ale nie spoczywa bynajmniej na różach. 
Wolseley wobec potęgi Mahdiego musi skupiać 
swe siły; pytanie, czy nie będzie musiał się eo- 
fuąć ku górnemu Egiptowi i oddalić przez to je­
szcze bardziej od punktu, gdzie się wyprawa idą­
ca od Suakimu miała zetknąć z jego siłami. Bul- 
ler złączył się już z jego obozem, Brackenbury 
stara się dotrzeć do niego. Uwagi X. Seguro, wi­
karego apostolskiego na środkową Afrykę, który 
z Kairu rozsyła na wszystkie strony memoryały 
o nieprzezwyciężonych trudnościach kampanii w Su­
danie, oparte na gruntownej znajomości stosunków 
miejscowych, robią w Londynie niepokojące w ra­
żenie. Mimo wjtężenia wszystkich sił, wojska an­
gielskiego będzie za mało, a działać nadto będzie 
ono w rozproszeniu. Włochy, na których pomoc, wąt­
pliwej wartości, możnaby jeszcze liczyć, odebrać 
miały w tych dniach na drodze dyplomatycznej 
przedstawienia z bardzo poważnych źródeł względem 
niewłaściwości postępowania swego w Afryce.

Z drugiej znów strony sprawa Heratu zaostrza 
się coraz bardziej. Ks. Bismark zdaje się więc 
liczyć i na to, że Anglia zapragnie pośrednictwa 
Niemiec, które najłatwiej mogą powstrzymać Ro­
sję . Ciekawość niemała, jak  sobie ehrlicher M a­
kler przysługę taką każe wynagrodzić.

Oto są sprawy, które się rozgrywają w tej 
chwili, a ks. Bismark zdaje się dążyć do tego, 
aby się rozegrały szybko i stanowczo, a rozegrały 
w sposób zapewniający losy polityki jego kolo­
nialnej.

M OW A
dep. Dra Euzebiusza Czerkawskiego
wypowiedziana w Izbie depu'owanych dnia 
2 marca b. r., podczas jeneralnej dyskusyi 

nad budżetem.
Muszę przedewszystkiem podziękować posłowi 

Chebskiej Izby handlowej, że wyczerpującem i fa- 
chowem rozczłonkowaniem budżetu dał mi możność 
skrócenia moich uwag pod tym względem, oparcia 
się w wielu rzeczach na jego wywodach, a nawet 
zgodzenia się z nim. — Ta zgodność odnosi się 
głównie do dwóch punktów, najpierw do tego, że 
tegoroczny budżet w porównaniu z poprzedniemi, 
jest o wiele korzystniejszym, a powtóre, że mimo 
to nie wszystkie nadzieje spełniły się, jakie ży­
wiono na początku tego prawodawczego peryodu, 
a które z biegiem czasu trzeba było od siebie od­
trącić, jako złudzenia. Jeżeli jednak zgadzam się 
z temi końcowemi wynikami p. posła, to jednak 
nie mogę przychylić się zarówno do jego dalszych 
wywodów, a szczególnie do uzasadnienia, jakie on 
przytoczył na to, iż budżet nie odpowiada wszyst­
kim oczekiwaniom, jak  niemniej do zabiegów, 
zmierzających do postawienia zasług pomyślnego 
rezultatu w mniej korzystnem świetle. Pod ostatnim 
względem po wywodzie p. ministra skarbu, nie 
mogę się naturalnie zapuszczać w szczegóły, po­
chwycę tylko wielkie i ogólne punkta widzenia, 
ażeby istotę przytoczonych przez poprzedniego 
mówcę motywów zbadać, a przytem wykazać, do 
jakich wniosków i do jakiego ocenienia całego 
budżetu ja  z mojej strony doszedłem.

P. deputowany Chebskiej Izby handlowej, był
0 wiele łaskawszym dla p. Ministra skarbu , niż 
deputowany wielkiej własności styryjskiej, który 
opisując nam zarząd finansów, powiedział, iż stają 
włosy na głowie, skoro się słyszy obiegające po­
głoski o tem, co się tam dzieje. Chociaż połączo­
ne to było z pewną trudnością śledzić logicznego 
wątku myśli p. posła ze Styryi, gdyż postawił on 
obok siebie rozmaite rzeczy, — jak  np. Tnrcyę
1 austryackie stosunki, majątek prywatny i auto­
nomię gmin, to jednak przysłuchiwałem się jego 
dalszym słowom z uwagą i rezygnacyą, aby do­
trzeć do gruntu tych strasznych pogłosek, które 
mają zagrażać zarządowi państw a, a szczególnie

POTOP
(45) POWIEŚĆ

przez

H e n r y k n  S i e n k i e w i c z a .

Tom pierwszy.

(Ciąg dalszy.)

Radziwiłł potrząsnął głową:
— Nie liczyłem na tam tych, spodziewałem się 

tego , co się stało , alem się na tobie zawiódł. Nie 
przerywaj i słuchaj... Postawiłem cię na nogi, u- 
wolniłem od sądu i kary, przygarnąłem do serca, 
jak  syna. Czy wiesz dlaczego? — Bom myślał, że 
masz duszę śmiałą, do wielkich przedsięwzięć go­
tową. Potrzebowałem takich ludzi, tego nie ukry­
wam. Nie było koło mnie nikogo, ktoby śmiał 
w słońce spojrzeć nieulękłem okiem. Byli ludzie 
małego ducha i małej, fantazyi. Takim nie ukazuj 
nigdy innej drogi, jak  ta , po której oni sami i 
ich ojcowie chodzić zwykli, bo cię zakraczą, że 
ich na manowce prowadzisz. A przecie, gdzie, jeśli 
nie do przepaści doszliśmy wszyscy owemi staremi 
drogami? q0 8ję dzieje z tą Rzecząpospolitą, która 
niegdyś światu przegraźać mogła?

lu  książę głowę wziął w ręce i powtórzył po 
trzyfcroc i

— Boże! Boże! Boże!...
Po chwili tak mówił dalej:
— Nadeszły czasy gniewu Bożego, czasy takich 

klęsk i takiego upadku, że zwykłemi sposoby już 
nam się nie podnieść z tej choroby, a gdy ja  chcę 
użyć nowych, jedynie salutem przynieść mogących, 
tedy mnie opuszczają nawet c i, na których goto­
wość liczyłem, którzy powinni mi byli ufać, któ­

rzy mi ufność na krucyfiksie zaprzysięgli... Przez 
krew i rany Chrystusa! zali ty myślisz, że ja  na 
wieki poddałem się pod protekcyę Karola Gusta­
wa, że ja  ten kraj napraw dę myślę ze Szwecyą 
połączyć, że ten układ, za który zdrajcą mnie 
okrzyknięto, dłużej jak  rok trwać będzie?... Cze­
góż to spoglądasz zdumionemi oczyma?... Więcej 
się jeszcze zdumiejesz, gdy wszystkiego wysłu­
chasz... więcej się przerazisz, bo tu stanie się coś 
takiego, czego nikt się nie domyśla, nikt nie przy­
puszcza, czego umysł zwyczajnego człeka objąć 
nie zdoła. Ale mówię c i, nie d rży j, bo w tem zba­
wienie tego kraju , nie cofaj się, bo gdy nikogo 
nie znajdę do pomocy, tedy może zginę, ale ze 
mną zginie Rzeczpospolita i wy wszyscy — na 
wieki. Ja  jeden uratować ją  mogę, ale na to mu­
szę zgnieść i zdeptać wszystkie przeszkody. Biada 
tem u, kto mi się oprze, bo sam Bóg go przeze- 
mnie zetrze, czy to będzie pan wojewoda witeb­
ski, czy pan podskarbi Gosiewski, czy wojsko, 
czy szlachta oporna. — Chcę ratować ojczyznę i 
wszystkie drogi, wszystkie sposoby do tego mi 
dobre... Rzym w chwilach klęski mianował dykta­
torów — tak ie j, ba w iększej, trwalszej władzy 
mi potrzeba... Nie pycha mnie do niej ciągnie — 
kto się czuje na siłach, niech ją  za mnie bierze! 
ale gdy niema nikogo, ja  ją  wezmę, chyba mi te 
mury pierwej upadną na głowę!!...

To rzekłszy książę, wyciągnął obie ręce do 
góry, jakby naprawdę chciał podeprzeć walące się 
sklepienia i było w nim coś tak olbrzymiego, że 
Kmicic otworzył szeroko oczy i patrzył nań, jakby 
go nigdy dotąd nie widział — a nakoniec spytał 
zmienionym głosem:

— Dokąd Wasza Książęca Mość dążysz? czego 
chcesz?...

— Chcę... korony!!... — zakrzyknął Radziwiłł.
— Jezus M aryaL.
Nastała chwila głuchej ciszy — jeno puszczyk 

na wieży zamkowej począł się śmiać przeraźliwie.

— Słuchaj — rzekł książę — czas powiedzieć 
ci wszystko... Rzeczpospolita ginie... i zginąć musi. 
Niemasz dla niej na ziemi ratunku. Chodzi o to, 
by naprzód ten k ra j, tę naszą ojczyznę bliższą 
ocalić z rozbicia... a potem... potem wszystko od­
rodzić z popiołów, jako się feniks odradza... Ja  to 
uczynię... i tę koronę, którą chcę, włożę jako cię­
żar na głowę, by z onej wielkiej mogiły żywot 
nowy wyprowadzić.. . .  Nie d rży j! ziemia się nie 
rozpada, wszystko stoi na dawnem miejscu, jeno 
czasy nowe przychodzą... Poddałem ten kraj Szwe­
dom, aby ich orężem drugiego nieprzyjaciela po­
hamować, wyżenąć go z granic, odzyskać, co stra­
cone, i w jego własnej stolicy mieczem traktat 
wym usić... Słyszysz ty mnie? Ale w onej skali­
stej, głodnej Szwecyi niemasz dość ludzi, dość sił, 
dość szabel, aby tę niezmierną Rzeczpospolitę za­
garnąć. Mogą zwyciężyć raz i drugi nasze woj­
sko; utrzymać nas w posłuszeństwie nie zdołają... 
Gdyby każdym dziesięciu ludziom tutejszym do­
dać za strażnika jednego Szweda, jeszczeby dla
wielu dziesiątek strażników nie stało  I  Karol
Gustaw wie o tem dobrze, i nie chce i nie może 
zagarnąć całej Rzeczypospolitej—  Zajmie Prusy 
królewskie, część Wielkopolski, co najwięcej — 
i tem się będzie kontentował. Ale by onemi na­
bytkami mógł na przyszłe czasy bezpiecznie wła- 
dnąć, musi sojusz Korony z nami rozerwać, bo 
inaczej nie osiedziałby się w tamtych prowincyach. 
Cóż się więc stanie z tym krajem ? komu go od­
dadzą? Oto, jeśli ja  odrzucę tę koronę, którą mi 
Bóg i fortuna na głowę kładą, tedy oddadzą go 
temu, kto go w tej chwili istotnie opanował... Lecz 
Karol Gustaw nie rad tego czynić, by sąsiedzkiej 
potęgi zbytnio nie utuczyć i groźnego sobie nie­
przyjaciela nie stw orzyć.... Chyba, że ja  koronę 
odrzucę, wówczas musi tak być... zali więc mam 
prawo ją  odrzucać? Zali mogę pozwolić, ażeby 
stało się to, co ostatnią zgubą grozi ? Po raz dzie­
siąty i setny pytam : gdzie inny środek ratunku?

Niech się więc dzieje wola boża! Biorę ten ciężar 
na ramiona. Szwedzi są za mną; elektor, nasz 
krewny, pomoc przyrzeka. Uwolnię kraj od wojny! 
Od zwycięstw i rozszerzenia granic rozpocznę pa­
nowanie domu mego. Zakwitnie spokój i pomyśl­
ność, ogień nie będzie palił wsi i miast. Tak bę­
dzie i tak być musi... tak mi dopomóż Bóg i święty 
krzyż — bo czuję w sobie siłę i moc z nieba mi 
daną, bo chcę szczęścia tej krainy, bo nie tu je ­
szcze koniec moich zam ysłów ... i na te światła 
niebieskie przysięgam, na te drgające gwiazdy, że 
niech jeno sił i zdrowia mi starczy, a cały ten 
gmach walący się dzisiaj odbuduję nanowo i po­
tężniejszym niż dotąd go uczynię.

Ogień bił ze źrenic i oczu księcia, i całą jego 
postać otaczał jakiś blask niezwykły.

— Wasza Książęca Mość! — zakrzyknął Kmi­
cic — umysł objąć tego nie może! głowa pęka, 
oczy boją się patrzeć przed siebie!

—  Potem — mówił dalej Radziwiłł, jakby idąc 
za dalszym biegiem własnych myśli — po tem ... 
Jana Kazimierza nie pozbawią całkiem Szwedzi 
państwa, ni panowania, ale go w Mazowszu i Ma- 
łopolsce zostawią. Bóg mu nie dał potomstwa. Po 
jego śmierci przyjdzie elekeya.. . .  Kogoż na tron 
wybiorą, jeśli chcą dalszy sojusz z Litwą utrzy­
mać? Kiedyż to tamta korona doszła do potęgi i 
zgniotła moc krzyżacką? Oto, gdy na jej tronie 
zasiadł Władysław Jagiełło. I teraz tak będzie.... 
Polacy nie mogą kogo innego na tron powołać, 
jeno tego, kto tu będzie panował. Nie mogą i nie 
uczynią tego, bo zginą, bo im między Niemcami 
i Turczynem powietrza w piersi nie s tan ie , gdy 
i tak rak kozacki pierś tę toczy. Nie mogą ! Ślepy, 
kto tego nie widzi; głupi, kto tego nie rozumie! 
A wówczas obie krainy znowu się połączą i zleją 
się w jednę potęgę w domu moim! wówczas oba- 
czym, czy oni królikowie skandynawscy ostoją się 
przy dzisiejszych pruskich i wielkopolskich nabyt­
kach. Wówczas powiem im: guos ego! i tą stopą

wychudłe żebra im przycisnę, i stworzę taką po- 
tęgę, jakiej świat nie widział, o jakiej dzieje nie 
pisały, a może do Konstantynopola krzyż, miecz 
i ogień poniesiem... i grozić będziem nieprzyjacio­
łom, spokojni w ewnątrz! Wielki Boże! który obra­
casz gwiazd kręgi, dajże mi ocalić tę nieszczęsną 
krainę na chwałę Twoją i całego chrześcijaństwa, 
dajże mi ludzi, którzyby zrozumieli myśl moją i 
do zbawienia chcieli rękę przyłożyć. Otom jest!...

Tu książę ręce rozłożył i oczy podniósł do góry:
— Ty mnie widzisz! Ty mnie sądzisz !..w
—  Mości książę! Mości książę ! — zawołał 

Kmicic.
— Id ź ! opuść m nie! rzuć mi buzdygan pod nogi! 

złam przysięgę! przezwij zd ra jcą ! ... niech w tej 
koronie cierniowej, którą mi na głowę włożono, 
żadnego ciernia nie zbraknie! Zgubcie k ra j! po­
grążcie go w przepaść, odtrąćcie rękę, która go 
zbawić może! i na sąd boży idźcie... tam niechaj 
nas rozsądzą...

Kmicic rzucił się na kolana przed Radziwiłłem.
— Mości książę! ja  z tobą do śmierci! ojcze 

ojczyzny! zbawco!
Radziwiłł złożył mu obie ręce na głowie, i znów 

nastała chwila milczenia... jeno puszczyk śmiał się 
ciągle na wieży.

— Wszystko otrzymasz, czegoś pragnął i po­
żądał — rzekł uroczyście książę. — Nic cię nie 
minie, a więcej spotka, niż ci ojciec i matka ży­
czyli... Wstań przyszły hetmanie wielki i wojewo­
do wileński.

Na niebie poczęło świtać.

KONIEC TOMU PIER W SZE G O .

(Ciąg dalszy nastąpi).

— — —
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a jeszcze szczęśliwszym jest on , jeżli może im 11874 — 1879 sześciolecie ostatnie od r 1880  L e i ’nwyp-lednin™- • DI fle. “ asze ż^dania w ię-lz  prawicą i wytrwają przy niej wbrew wszelkim Otóż zajmującem będzie dowiedzieć się, co o
skuteczny nadać obrot. P  minister skarbu ia k ll8 8 ó  Wvraehownl nn m t tn tairłe h ii a • a L  t f j  D ’ ,D1® DKtrafiłahy może wówczas I z przeciwnej strony podszeptom. Było to uroczyste I tych wypadkach mówi miejscowa ludność w Egipcie,
już sam powiedział, nie m a T te n ly i^ d ^ o so b is te l L zv ł n ^  "ITa' L  T  ^  faadu8z« lndem^ acyJtrego na takie tru- odnowienie nadwątlonego chwilowo sojuszu, pożą- i jak  się na nie zapatruje. Otrzymaliśmy w tej
zaslugr lub uznania. Może się on jednak w rze-Iszego sześciolecia wvnn«ił W 9 J i l  ó L i J  I ności, a powszechnie wiadomo, z jakiemi trudno-1 dane podwójnie wobec nadchodzących wyborów. I mierze szczegóły, które tu umieszczamy, zastrze- 
czywistości cieszyć rezultatami jakie osiagnał S e  l i  m 1 na J S  u T  d° WalCrZeT  ” ek* Ni? U,ega w^ P liwości> że w ^westyach pol.tycz- gając, się iż są to rekreye, obiegające Kair, Ale-
choćby one nawet niezupełnie odpowiadać miałvl297-4 mil a wipe nrzpciptnic *fq.i „ ji t  L  y y my yli cenę zapłacili, t» żądalibyśmy I nej natury sojusz ten wytrzyma każdą próbę. S ąlksandryą i brzegi Nilu, lecz za które oczywiście
jego oczekiwaniom i życzeniom i ?hoćby mo e i a z t z ^  ie /n  S  “ o > Za treko™Pen8aty- TeS° at^ ‘ ™  czynimy, jednak kwestye, nie mające tego charakteru, co ręczyć nie można, a przeważnie jako symptom u-

"  i. choćby ^może i | a  z trzeciego sześciolecia wreszcie ^ m i l ,  t . j . | a n a s z a ^ k n o ś ó  mimo to istnieje dalej; w szelką)do których większość będzie musiała wielką za-1sposobienia ludności arabskiej uważać należy, nie
skłonna jest ona zawsze do prze- 

'm razie, nie bez pożytku będzie 
dzwonach angielskich dzwon Mahdiego. 

y , pomimo Anglików, nie ustaje 
. ,  . ___ .---jo-rf  -j między Sudanem i Mahdim, a

go powołany i jemu się to w części
fRrnirn2 , V*1 T âkta f  ~J‘— j t i o y  “«• «»»u«u^du, *vbuia uio w oK ua A a iu a -in /u an u w  wprosi oneprzec. (tirauo \ po ira w ic ’j).
L ta ,a H -- prawicy). Jesteśmy wogóle bardzoI czoną. Jestto właśnie to sześciolecie, przed któremI Ale idźmy dalej! od wielu lat ubiegamy sie o

ę ni w uznawaniu z a s ł u g J * m |  5®zpośrednici 1 u b łjr t  w którego początku^przeda-1 uzupełnienie uniwersytetu lwowskiego, nie m oże-| Najj Pan postanowieniem z d. 15 lutego b. r,Wflnuniolnm Al * * A  •  • ------  ----- I   — v w  m puvznjiou opincuft- i UhupDlUlCUID UUlWt

sn y T ^ r u J a T a d z ?  że nTfem dÓbr prtf 7 0Wy?  W8knt?k my- ^ a Przecież “ « ia»oby być ina I zamianował Wikary u,za kapituły rzymsko-kYtol
także dep. C h tbslie .^Izby  h i S i S r i  S . ^ ! S J ; S h PS i S W??.ną Z° ’ głó w m eG ali-1  czej, gdybyśmy byli nasze głosy sprzedali. Wspo- arcbidyecezyi lwowskiej i tytularnego biskupi .   ,
brawo! po prawicy). Ibrami nańsfwowemi a l p T ^ ^ t / ^ t a l T ^ ^ h r ^ n a ” I n a m,° f 1 traswersalnej. Każde dzie-lz Trapezopolis, dziekana katedralnego Seweryna I czył, że dwa lata jeszcze trzymać się może, w ko-

P. deputowany pow>ada iż budżet nie iest taklstw ow e które nalp/^łv rfn t L n  P I ° W'°  t° i ’ ^°a transwersalna z b u d o - lM o ra w s k ie g o , arcybiskupem obrządku łać. w elłach tych wzruszają ramionami, również jak  wobec— i L  ;„wy„ r _ _ ^ a'.1f , Dr Żet n,ie Je8t tak I stwowe, które należały do kraju. I r_anL Z-0S.tafa. i e W2S l^ ó w ,t r a t egwzn7 ch ; że ona | Lwowie. twierdzenia, że Chartum zdobyte zostało dopiero

wypadków. Otóż Zobeir i jotaczający go świat 
twierdzą, — że Chartum znajduje się w rękach 
Mahdiego już od kilku miesięcy, — a kiedy się 

biskupa I wspomina o listach Gordona, w których oświad-

I F M  Po,ta»owiemem ,  d. 12 latego b. r. I 26 rtyc.nia: Słowem,^"CtoidM i' Cbarlnm nie p ,te - 
m i., i  badtetowej wvaoai aiedobdr brntto 1 b tt!i .  m i ?  h S i k J J  ł  coroct- o.e by tab , oaa n,6d ,  na koret paistw a .budowa- ..m ianow ał apoatolskiego adm inUbatora grecko- . ta n ,  b ,6 n ig d , leginda.
HamAm. ni.JokA. — u .-L _ . . . .  I ....................  8 ntek czego deficyt I ną, gdyby nie przeważył cel strategiczny. I katolickiej arohidyecezyi lwowskiej i tytularnego I A teraz podamy trzy wersye arabskie o poło-

17.V in» I R»Ał>7 tn oiinolmo nofn.olwo ______ji. Lł.l________  T l! r, n 1 . ^  ̂ . I . r  J Jmoi^ panowie, że I biskupa z Juliopolis, Dra Sylwestra S em  b r a t  o-lżeniu rzeczy w Sudanie:
... , . j  „ . - . - - ■; . •  .a •> troszczą się o jego d o - |w ic z a ,  arcyb skupem obrz. grecko-kat ilickiego

milionów, to deficyt wspommonego I bro, o jego interesa, że rządowi przedkładają te we Lwowie 1
rynosić hedzie nrzeszłn 120 mil ,1r I ^ A . t i  ^   -----------  I Najj p an po8tanowieniem z d> 12 ,uteg0 b r

P i e r w s z a :
Ze wszystkich żołnierzy angielskich, którzy zna­

leźli się za Dcngolah, pozostał jedynie Wolseley

(Dokończenie nastąpi).

; r  ° t  u k J T y  * * * £  i i  r f e S " Ł  . ń p S T S i :M m Bi t o n y  1 8  B i t a t  Ogólny niedobór I ów deficyt w wysokości 53'2 mil., pomnożymy I posłowie pewnego kraju troszi 
nfednhńrieH° r^ a wynosił 40_3 miliona, 16 przez 20 milionów, to deficyt wspomnionego I bro, o jego interesa, że rządoi
niedobór administracyjny 5*4 miliona. Proste aryt sześciolecia wynosić będzie przeszło 120 mil. złr. wmoski, że zwracają się do rządu z temi żada

bór w tymP7 o k n T y n 07 t y “ kT35Żo/ ^ l Y e ^ n l e l  ^  * ™ T  P' depat’ niauii' J lkle w int«re8ie kraJu za pożyteczne i ko-1 zamianował dziekana grecko-katolickiej metropoli-HnSnm ^ • y 1K0 o o / 0 ogólnego nie-1z chebskiej Izby handlowej, a przekonamy się,lm eczne uważają. To moi panowie, n.e jest han-ltalnei kaDitulv lwowskiej Dra Tnliana P p ł e
ten niedobór sfad o°620/ N i e d o b ó r S l i S S e S ® S r f 1̂  ^  ^  Wed' Ug ktÓrCg° mi6lib^ my “a8ze głosy grecko-katolickim biskupem w Stanisławowie,nv vtvnnsi /o-. tNieUobór admimstracyj-1 rządem sprowadzony został do tej miary, w jakiej I oddać za pewną cenę, może wbrew naszemu prze-1 __________

o o /0, stał się przeto mniejszym o I występował w najświetniejszym okresie finanso | konaniu.
“  /o* Iwym.

Nikt nie zaprzeczy, że rezultat w każdym razie I Trzeci zarzut, jaki p. deput. z Chebskiej Izby 
jest pomyślnym, me chcę po wiedzieć świetnym. Lecz I handlowej podniósł przeciw obecnemu budżetowi
aep. taebsk ie j Izby handlowej nie jest zadowolo I był tego rodzaju, iż budżet obecny wobec nowsze-■ ^  . i u  ̂ , VT . ,v»v, „  łWV« K   _____
ny z tego obrachunku. Sądzi on, że ogólny niedo-1chnego rozwoju i wobec powiększenia się docho-| X O H E S P O N O E N i G C / A S I I  ‘ ‘ Imiestnipfw^wA r°w nowego gmachu .Na | Wiigon z08tał zamordowany w Chartum, wraz ze
bór wzrośnie, jeśli się doliczy jeszcze pewne po- dów jakiegośmy się doczekali, mógł w |paść  o l U L ? 1 0 T A  I S ‘! ^ ‘Ci Wa TT_6.,Lw0Wle’ krzyż kawalerskl order“ |sw oia eskorta. W otoczeniu Mahdiego mniemano
zycye i wpisze się do ciężarów r. 1885. Zbada-1 wiele korzystniej. Dziwnem jest zaiste, że ów

^ marca- i r » i ' i ' ”skr ; r « ^ r r r i t i w . . d ,  . . P, -
wywody p. posła przekonać mogły. I bie w tej mierze zwrócić nnagę na fakta które f / - ' , f - J   - 1___ **______  • • . . I ,  . ^  > y  Ifann nip Wilanna p».v nn ipst nwvm Wilsonem.—

Wspomnę najpierw o tej pozycyi, którą obja I zostały jnż uznane przez wysoką Izbę. Powiębsze- 
dziś już minister finansów, o owych pięciu I nie się zdolności konsumcyjnej stwierdzono już 

milionach, które za pośrednictwem funduszu pen-1 w sprawozdaniu budźetowem

han- talnej k a p l t u F y ' ^ o w s k T e ^ P e ł e f .  J 1 a tysiącami ludzi.
rłosvIfireekn-katnliekim k i.k n ^ n . »  S ł.„ {J . ™ ’.  ’ I Stew art, Bailer, Earle i ich oddziały, są zni­

szczone niemal zupełnie, to co pozostało przy zy-
Najj. Pan postanowieniem z dnia 27-go lu - |ci,i’ Podob“« .Jt8t do zbiteg°. w kapę «tada owiec 

tego b. r. nadał starszemu inżynierowi przgy ga- 8Plo8Z?nych ! P ^ e z n a c z o n y c h n a r z e ż  In n a w y -  
licyjskiem Namiestnictwie, Sylwestrowi H a w r y -  f in,«cie- Pod Praż^ceml promieniami stonca Su- 
s z k i e w i c z o w i ,  w uznaniu jego gorliwej i sku- ann'

w r.

sławowi S z y m o n o w i c z o w i .  iviui i cuaram eri. ■ ttt-. * •* . ~
(a) Mądrze obmyślana a z wielkim spokojem radcy wyższego sądu krajow^go^^z uwolnieniem | 

wypowiedziana mowa p. Dunajewskiego, stano-1 od taksy, 
wcza bardzo, ale o tyle tylko polemiczna, o ile

„ t  1 u A .nmof ebai(5l dó^  pochodzi głównie z powiększenia takich po I stronnictwie i skupiła na nowo szeregi, w których I loczvsk do Krakowa Mahdiego.
K T S L  ^  °  I ^ arn®dd rozpraęgla się a a  chwilę; naf stronnictwie Krakowa. |

który był przy lordzie Seymur podczas bombardo­
wania Aleksandryi; zaprzeczył temu; lecz poznano 
go, że to ten sam Wilson, — który współdziałał 
przy bombardowaniu i straconym został z rozkazu

Z e  W s c h o d u .
D r u g a :

Utrzymują, że Wolseley z dwoma tysiącami lu­
dzi, które mu pozostały, chce iść do Berberu i że 
pewien Szeik Kababiszów obiecał mu doprowadzić 
go tam. Jeżeli uczyni to lord Wolseley, złoży do- 

. ..., . Mgr. Rotelli, delegat apostolski z Konstantyno-1 wód nierozwagi i sam przypisze sobie smutny los, 
której pola, ogłosił na początku postu list pasterski, k tó ry |ktdry 8Potfca- wszystkich pokoleń Kababisze 
r.pnia I ta wto-IaHu na nn?; nt,,, iT n i» ^u »  7 I wyzyskali najwięcej pieniędzy i najczęśc ej teżustawę

na przeciwnej stronie wywołują okrzyk oburzenia. | ze względu na dzieło unii obu Kościołów ma ogólNie będę się zatrzymywał nad tem, co tu już
z ławy ministrów
rodzaju pojawiały
przyglądając

nakomity dygnitarz
z nich | wanej przeciw osobom przeciwników raczej, niż j  tle komentarza "do" słynnych’’ słów "Iw? Augusfyna! I "tafa. ®asza Yawer> ttudir * Dongola, — którego 
dniosły I nrzfic.iw ioh nry.AmAwiflń ma aoKin I 7 _• -  1 Anglicy głaskali do przesady i zaszczytami obsy-

rozwij
l dnZi eH>ffii gł teg0 “ e u z ^ - ^  cały pominąć o tem, moi panowie’ że wiele a u . .M,vrauOJ p , ^ , w u8UUum urzeciwn

państwa i że w nim n i ^ S o ^ ^ n i e r L t e W o  Sfiv lko  vt°8Ób Prod.akt^ wnych> iż. podniosły przeciw treści ich przemówień, ma w sobie coś 17a necessariis unitas, in  dubiis libertas, ~in * om-1 AoS ^ y  głaskali < - . ..
Wniesienia nroiektn do S  ■a1®*1 JP" efl,y>ł' ? iety}ko n a | wyzywającego. Cóż dopiero, jeśli złośliwy dowcip\nibus charitas. Głębokie są zwłaszcza w tem pi. Pywab a którego przecież me zdołali przekupić.

n l A 1 A . . : ___2________ • .  1 7 7 7 .  r  I . 1 W O  SP.ICVJeże li W olseley  uda się  do B erberu , nie powró-
Wniesienia Droiektu do odnośnei aaTI' a4» 1oY„ aK«„- • •* j  • ■■ ’ n«»i wyzywającego, ooz uopiero, jesu  ziosnwy dowciplnióus charitas. Głębokie są zwłaszcza w te
żna zresztą nazwać sanaeva dokonanego nnnr7^d >A dnW n f n  ? duwniej wpływały, ale metylko do żywego d o g ry ź  i fcaleczy, aie nadto śmie objaśniania zasady in dubiis hbsrtas, w za -, . . -. . - . , „
nio zaTścia bo Tak f  Popped- że dokonano całego szeregu budowli monumental- jeszcze zadane rany jadem sarkazmu zajątrza. Od stosowaniu do sprawy, tak żywo obchodzącej ci ztamt«łd , odwrót jego zostanie odciętym. Pozwą-

o _ a . , 7 \  • 7  “ — . 4 — — * — v&u i «  ł p u -  w ló o o / i t t c u  i l u u i a i u o s u i ,  z.o w z . g i e u u  n a  i
la, który w czasie obrad nad w n i n a k i A ^ " U  „ I . J T 7’ na. które * wrócił już uw a-lniecać jeszcze bardziej owo nienawistne przeciw j  pewność, gdzie się kończy libertas, a gdzie nie Chartum jest już w rękach Mahdiego od chwili
w ™  bSdaTe S S i e  Yzas • ? w,ele ^y 'oow n.ej szcze- Polakom usposobienie, które w najnowszym cza- zbędną jest unitas. W skazuje, ie  w braku tej wyjścia z niego Stewarta, Herb.cgo i innych. -
chodzi ledynie o mieisce iakie snma i !  m l z • • PMWDe 1 Z więk8zą Świadomością sie ogarnęło szerokie koła niemieckie. Bądź co rozstrzygającej powagi wszelka dyskusya w rze- Wtedy to Gordon chciał także popłynąć na dół
w budżecie J ’ ,ak ,e8am a ta ma zaJ«ić rzeczy mz ja  Muszę się na tem ograniczyć, co bądź, trzeba jednak przyznać, że pan Hausner czach wiary prowadzi do zgubnych rozterek i od- Nilem, ale zmuszonym został powrócić do Char-

Nie zdaje mi sie abv szannwnv d A n n t n w a n  J ^ a  T a^ oi!^^ i, r y 3 a c b  P°wiedziałem i przecho-1 rzucał dotkliwe swe pociski z elegaucyą wytwór szczepieństw, ponieważ w żywości szermierki nau- tom, które znalazł zajęte przez oddziały Mahdiego
z Chebu s i d z i u J  servo ż e ^ ń ?  o 7u \  ^ o t ó w  jakie podniósł p. de- ną a race jego dowcipu wyżej się unosiły i z wię- kowej przeciwnicy z łatwością posuwają się do i gdzie wzięty do niewoli, został stracony,
pada wstawić między wydatki r 1885 IJwaźiTaćlwTvT I l L l i 0?/ V* handlowej i inni mo-lkszym pękały blaskiem, niż owe, któremi p. Car- zarzutów herezyi, gdzie jeszcze zasada in dubiis\ Zauważyć musimy, że wersya ta  zgodna jest
je  nawet za pożyczkę możemy ia tvlkn w s t a l i  H a la rł ( ^ ę j )  strony. nen prZy rozpoczęciu dyskusyi usiłował olśnić\libertas dopuszcza zupełną swobodę w różnicach U  owem doniesieniem o śmierci Gordona, którą my
ako dochód a m  stronie w^latteow n m ^ A i l f ^  t l i  I ^  . a n  8 §  T ' * ’ Ł e 0 r i ° ™ *  podatkowa nie przeciwny obóz. z d a n i a . „Powinniście zatem,“  odzywa się Mgr. Ro- otrzymaliśmy z Londynu, a która, jak  się teraz

ko tę ratę roczna w jakich pożyczka ma być spŁ  Iźadanem SzTTem^trJAha lid  t °  w ,18‘o c ie P°' . LewJca drgała . jeszcze gorączkowem rozjątrzę- telli do podległego sobie duchowieństwa i wiernych dowiadujemy, z tego samego pochodziła źródła a o j ę  * roczną, w jaKicn pożyczka ma być spła-1ządanem. Przytem trzeba jednak na dwie okoli- mem, które w jej łonie wywołała ta mowa, kiedy swego patryaichatu, „naśladować Kościół w sza-'
I n n  YT Ar h a  p i n  7,. » h r a ł  o ł n a  TYi* T T an ^af l iV r  i n l m  I ___— — — A     a  : »  • i _ i :  a._.n_„ • A n e g d o t a  o Oliv ier  P a in ,

kanclerzu Mahdiego.
Utrzymują, że Olivier Pain stał się po Slatin Baszy

coną.
Jeśli ustawa uchwaloną zostanie, 

rocznych zaczną się dopiero w
wiec naimnieiszei notrzehv wainwipnia' ink — T V ’ “ " “ *u6 « j i "laouiyrjf »uiu,aj n y w v n y  1 mato się pou rym I Kazaniami moralności. A me przywłaszczając sobie I utrzymują, ze u n v ie rra in  siai się po oiatin naszy
w budżet roku 1885 a że iakaś wvnLta na Lh f  I  u  i  dePaj- z Leibmtz ubolewa nad tem,Iwzględem różnią. Są i tam wprawdzie wyjątki,Izwycięstwa w kwestyach wątpliwych utrwalicie najbardziej wpływową osobistością w radzie Mah-
w S t o w S  1  n i  u k  ^  opłacającej podatek fciąpoięto o j . t  ™ ,d a ie .  S«4j odrębny i bariao an a to m ii, . I ,  J  praktyce miłoici cbmeSciańakiej, wobec L e n o .
hipłopw ,.a  • przypada na rok Itak  wiele milionów więcej. Czyż owemu panu de-1 sposób mówienia mają taki R. Clam i Gregr. Ale I wszystkich na czem poleea wezeł doskonałości"
zwą ‘ W tym kierunku^niem a’ w S  nafmai^hzcT \ P.Zy8zło Da że f dy by  uchwa- PO większej części w ustach czeskiego mówcy Rozwijając’ zaś następnie zakon miłości chrześciań- . . . .  a
potrzeby midwyższenia nreHmiTar7a ^«chnH ńi I n8tawa ® Podatk« od rent, o po słowo staje się maczugą, a zbyt często polemi- skiej, zapewnia, że ta miłość wobec „ukochanych 120.000 franków. Na nieszczęście żona jego nie
i wcale nawet teiro uczvmć niemocna I h t  docbodoyry |?1 osobistym lub o podatku za-|czna wycieczka przechodzi w osobistą urazę. I naszych współbraci dyssydentów" i przykład bu- może podnieść tej sumy, gdyż do tego potrzebnym
i wcale nawet tego uczynić niemożna. robkowym, w takim razie jeszcze więcej ściągnie- Dr Fanderlik nieczęsto zabiera ełos w Izbie. U n a c v  stana sie nii„L tec,nieis,A m i iest nodnis Pana Painwięcej ściągnię
p i * *• z i % ‘ v i ----- 1 ' “ “ j  vj,v«wMaviTaujrujP ■ m e  u iu g i  w ięu Lićiuyc te g o  p a n o w a n ia  iiaQ s o n a  i w  d o k o n a n iu  c
U c zy rk ^ e ^ T b y T iie m o ffa  b v /n l ’vfem^na CnnlTy L  ZdH G 8i?> t °  w bieżącem sześcioleciu wobec I tego umiarkowania, które, łagodząc szorstkość! Cały zresztą list pasterski Mgr. Rotellego zwra-1 pósyła systematycznie swoich posłańców do Kairu 
2 T J c f iO T ta i 2 V  D d J S h o d ? . W e ? n i G n i ^ r  ^ y K eg0/ ta *n S !  ^  tak ^^ Ik ie j w yrażeń, może do pewnego stopnia wykwintną ca sie ku sprawie unii, a ton ogólny, iaki się po wiadomości z Egiptu i E uropy ~  Otóż temu
klatowskiei.’ dopłaty kraiowe do kniei L n sw ersa l k l  I ^ “ ę^astąp jó . N ie^dnw  przeto,_że przemawiając w nim przebija, pełen jest wiary i ufności w po- kilkanaście dni, było w Kairze ośmiu emisaryu-

I krzyków I wodzenie wielkiego dzieła. W stolicy Tnnyi  przy- szów Proroka, którzy już powrócili do Chartum 
mówców, I wiązują wagę do tego wystąpienia wikaryusza z pocztą, jakby u nas powiedziano. Jeden z nich

Mahdi tak jak  krakowianin co wieczór po Czas

wyłączyć przy obliczaniu

. - ,  - - . - i ----------------- •>- — :-----  o-™ Przed nim. I apo&t ilskiego. Do Journal des Debats piszą o nim dostał poleceuie zawiadomienia Oliviera Pain o
Wl t ° rz^dor rl ad za ,®>. jeśliIN ie da się zaprzeczyć, że nie było to łatwo oprzeć|z Konstantynopola: „Oto dokument, mający wielką powyżej wzmiankowanym spadku z żądaniem, aby

a— „„u*-------   : —1:~::— t»-i— /.i .  • I przesłał żonie potrzebne pełnomocnictwo. — Ale
pytanie, ktoby zlegalizował pełnomocnictwo ? Chyba 
M ahdi, — a wtedy już sam jego podpis mógłby 
być sprzedanym w Paryżu za wagę złota.L, Tir » 1 • " - I* . , . . ^ -------------------O----------  J  ? u iu ia iaon ou io , a  ?JŁ1 UUUP IWU, I WOZeiłŁlCŁiU rUtl

defievtu adrnmistracvinp6 ’nnH^m nillał/Tlf i,8!? ska^®no> że państwu przy-1które popiera program pojednania, powinnoby zaznaczyć. Sprawa ta  narobiła tutaj hałasu'i spra- 
y admini8trac7Jne- nosi mniejsze dochody, niż dawniej. Nie chcę te- unikać wycieczek, które rozjątrzają, a do żadnego wi niezawodnie wrażenie w całym świecie."
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Kronika m iejscowa i zagran iczna.
K r a b ó w  6 marca.

Arcybiskup Sem bratow icz przejechał dzisiaj rano 
przez Kraków w powrocie z W iednia do Lwowa.

—  Pomnik M ickiew icza. Nietylko wyrok sądu 
wyznaczonego przez k o m i t e t  p o m n i k a ,  ale już 
narady jego, zanim znane były, dały  powód do nie­
zwykłego ruchu umysłów, słów, nóg, piór i telegra­
mów. Byłyż to objawy życia, prawdziwego, zdrowe 
go życia, zawsze i wszędzie pożądane? Zaprzeczyć 
temu musimy niestety! najzupełniej; ruch ten bowiem 
miał wszelkie, a nawet nieraz najgorsze znamiona 
agitacyi niezdrowej, nie zaś czerstwej w sprawie pu 
blicznej działalności. Podczas gdy sąd tej działalno 
i  ci oddawał się w Sukiennicach, miotały się na bru 
kach m iast naszych namiętności. Nad tem jedynie 
przychodzi nam dziś wyrazić ubolewanie i jest na­
szym obowiązkiem objaw ten nacechować, bo je st 
zawsze powinnością, choć przykrą, ale konieczną, roz­
różnić w sprawach publicznych, żywotność od cho- 
robliwości.

Sąd mający orzekać o modelach nadesłanych na 
konkurs, był legalną em anacyą jedynie w sprawie 
pomnika legalnego ciała, to jest komitetu. Komitet 
był jego mocodawcą i komitet odpowiedzialny jest 
za całą sprawę przed ofiarodawcami i społecznością. 
Orzeczenie sądu od chwili, jak  dostało się do wiado­
mości publicznej, tak, ja k  wszelka spraw a ludzka, 
ja k  zwłaszcza sąd ludzki, podlegać może i musi oce­
nieniu, krytyce, pochwałom lub naganie.

Ale każdy przeciw niemu protest musi być nace­
chowany mianem samozwaństwa, każda przeciw niemu 
akcya mianem samowoli. Podobne rzeczy mogą tylko 
przyczynić się do zamięszania pojęć, nawet w tak 
prostej sprawie, a zatem do anarchii. To też z prawdzi­
wym żalem widzimy, że i tu ,  w tak  jasnej rzeczy, 
a  tak  godnej uszanowania, nie obeszło się bez poja­
wienia się trzech kardynalnych w ad, które wszyscy 
w przeszłości naszej potępiamy: samozwaństwa, samo­
woli i anarchii. Przed tą  ostatnią obecnie ochronić 
sprawę i dalszy je j przebieg, je s t istotnym obowiązkiem 
dobrze i rozsądnie m yślących, a tego dopiąć będz e 
można, trzym ając się drogi wskazanej logiką, to je s t 
uznając wyrok legalnego sądu, czy on odpowiada, lub 
nie odpowiada indywidualnemu lub nawet zbiorowemu 
zapatrywaniu, a  zostawiając dalszy przebieg sprawy 
władzy pomnikowej, to je s t komitetowi. W ymaga tego 
ład myśli i czynów, dobro rzeczy i dobra nasza sława. 
Stawiajmy pom nik, —  nie wytwarzajmy chaosu. 
Otwarte tymczasem je s t pole dla oceny i krytyki, ale 
zdaniem naszem, zamknięte dla protestów. A jednak, 
i to właśnie cechuje chorobliwość, ba niesumienność owej 
agitacyi, o której na początku wspominamy, że otwartem 
już było to pole dla niektórych, nawet przed wydaniem 
wyroku sądu. Pokazywano nam telegram z W arszawy, 
tej mniej więcej tre śc i: „jeżeli sąd wypadnie uczciwie, 
a nie po galicyjsku, dajcie znać do kawiarni Tura. 
R zeźb iarze .'1 Inny telegram  z formalnym, ja k  się je  
go autorom zdawało, protestem, wyszedł z biura tele­
graficznego warszawskiego, cztery godziny przed w y­
daniem wyroku sądu.

Dostatecznem to jest, aby nacechować, a nawet na 
piętnować etyczną wartość tego rodzaju protestów, 
Gorszem jednak  od tych przykrych, jako symptomata 
objawów, jest, że niektóre dzienniki —  a oczywiście 
nie mówimy tu o tych, które zawsze w lot podają 
rękę wszystkiemu co szkodliwe, wadliwe i niesłuszne, 
lecz że te co na większą zwykle zasługują wzglę­
dność, stały  się organami objawów niezdrowych a na­
wet oburzających potwarzy. N ie wszystkie jednak 
tak  postąpiły, bo oto znajdujemy w Dzienniku Pol­
skim ocenę rzeczy zdrową i jasną. — Pisze on: „W y­
nik konkursu wywołał gwałtowną op.ozycyę ze stro­
ny niektórych artystów, jak  niemniej ze strony ucz 
niów sztuk pięknych w K rakow ie. N ie dziwimy się, 
że protestowano, ubolewamy tylko, że protestowano 
w sposób obrażający sędziów —  bo już nie ich znaw- 
Btwo, ale wprost sprawiedliwość podano w podej­
rzenie •—  i że protest ten znalazł miejsce i popar­
cie w warszawskich dziennikach i krakowskiej Re­
formie— Kto zna skład sędziów, ten zgodzi się z nami 
że tak stanowisko, jak ie  zajm ują w społeczeństwie, 
ja k  i znawstwo sztuki, dawały już od pierwszej chwi­
li gw arancję, że wyrok tak i wydadzą, ja k i będzie 
słuszny i od wszelkich zewnętrznych wpływów me 
zawisły. Sprowadzono sędziów z zagranicy, aby mieć 
gwarancyę bezstronności ich sądu, a gdy wydali orze­
czenie, posypały się protesty, ponieważ sędziowie nie 
potrafili zaspokoić ambicyi i nadziei wszystkich wiel­
kich i małych mistrzów."

—  Spraw ozdanie z wczorajszego posiedzenia Rady 
miejskiej odkładamy do dnia jutrzejszego z powodu 
braku miejsca w dzisiejszym numerze. Na dziś donieść 
możemy, że na wczorajszcm posiedzeniu złożył r. m. 
D r F . J a k u b o w s k i  sprawozdanie Komitetu Mu­
zeum Narodowego, zaznaczające nadspodziewany roz­
wój tegoż Muzeum Naród. Sprawozdanie Komitetu Mu­
zeum podamy niebawem w obszerniejszem streszcze- 
niu, gdyż obchodzi ono szeroką publiczność. Uchwa­
lono też, iż licytacye na przyszłość odbywać się b fdą

nie na publicznych placach, ja k  do tąd , lecz w ogro­
dzie poszpitalnym św. D ucha, gdzie wzniesioną zo­
stanie odpowiednia ku temu celowi szopa.

—  Krakowskie T ow arzystw o T echn iczne. W  po­
niedziałek d. 9 b. m. odbędzie się o godzinie 7ej wie 
czorem w sali kolegium fizycznego przy nl. św. Anny 
posiedzenie Towarzystwa. Porządek dzienny je st na 
stępujący: 1) Odczyt inż. T . Kułakowskiego „O usu 
wiskach na kopcu Kościuszki i sposobach zapobieże 
nia tym że;" 2) Sprawozdanie z ostatnich czynności 
zarządu.

—  Donoszą nam że uczniowie szkoły sztuk pię 
knych, szkół średnich klas wyższych i Seminaryum 
nauczycielskiego m ogą pod przewodnictwem swych 
profesorów zwiedzać W ystawę projektów na pomnik 
dla Mickiewicza bezpłatnie we Środy, Srboty i Nie 
dzielę w godzinach popołudniowych między 3 a 5 
godziną. —

— Na u czczen ie  pam ięci Juliusza S łow ackiego
odbędzie się ju tro  (7go b. m.) o godzinie 7 %  wie 
czorem w Czytelni starozakonnej młodzieży handlo 
wej uroczysty w ieczorek, na który W ydział szan 
członków jakoteż i gości najuprzejmiej zaprasza.

—  Nekrologia. Zygmunt Tadeusz T u l l i u s ,  słu 
chacz 5-go roku medycyny, jednoroczny elew lekar 
sko-wojskowy, um arł d. 4  b. m., przeżywszy la t 22. 
Marya-1° voło Markiewiczowa, 2° K o  w a l s k a ,  obywa 
telka m. Krakowa, żona budowniczego, zmarła tu d

b. m., przeżywszy lat 62.
—  P ołączen ie  Krakowa z  koleją Oświecim-Pod  

jorze. Z enuncyacyi Prezydenta miasta, złożonej na 
wczorajszem posiedzeniu Rady, co do bezpośredniego 
połączenia K rakow a ze stacyą Podgórze kolei T rans 
w ersalnej, wynika, iż kolej K arola Ludw ika niema 
nic przeciwko temu połączeniu, lecz zezwolić może 
na takowe jako  przedsiębiorstwo pryw atne, jedynie 
za zwrotem kosztów, jak ie  sam a ponosić musi, gdyż 
od każdego wagonu swego, dochodzącego pod dwo­
rzec kolei Północnej w K rakow ie, opłacać musi pe­
wną tak sę , od czego nie mogłaby być wolną także 
kolej państwowa. Opłata takiej ta ssy  wynosić może 
15,000 do 20,000 złr. Przytem  musiałaby kolej K a­
rola Ludw ika urządzić w razie połączenia block-sy- 
gnały i t p , co także musiałoby być jej wynagrodzo- 
nem. T ak  oświadczył Prezydentowi m iasta , za jego 
w W iedniu pobytu, p. Sochor, jeneralny dyrektor ko­
lei K arola Ludwika. Dalsze bezpośrednie czuwanie 
nad tą  sprawą złożonem zostało w najlepsze ręce, bo 
w ręce posła C h r z a n o w s k i e g o ,  a także *p. J a ­
w o r s k i ,  wiceprezes Koła polskiego, przyrzekł w tej 
mierze swą opiekę. PP. zatem Chrzanowski i Jawor 
ski poczynią dalsze zabiegi w m inisterstw ie, by tak 
słuszne życzenie ja k  najrychlej i pomyślnie załatwio 
nem zostało.

— W kronice Czasu (Nr. 52) zamieszczona wia­
domość z W iednia o wielkim wieczorze u m inistra 
Dunajewskiego, jest, ja k  nam donoszą, zupełnie mylna. 
Minister żadnego wieczoru nie dawał.

—  Hr. E ugeniusz Kinsky, um arł w Wiedniu w d. 
b. m. w 67 roku życia. Zmarły posiadał znaczne

dobra w Galicyi i znany był z niepospolitych zdol­
ności na polu ekonomicznem i z bystrego dowcipu, 
który niejednokrotnie wśród najważniejszych rozpraw 
budził wesołość i często przyczyniał się do pojedna­
nia zdań. Hr. K insky zostawia sześcioro dzieci. Syn 
'ego Rudolt, ożeniony je s t z córką hr. Jana W ilczka, 
córka zaś Teresa zaślubioną bar. Ottonowi Bourgoing.

—  Komety roku 1885. Jak  donosi biuletyn wie­
deńskiego obserwatoryum astronom icznego, w pierw­
szych dniach marca widzialną będzie kometa, nosząca 
nazwę astronoma E nckego, w kwietniu jedna z pe- 
ryodycznych komet Tempela, a wreszcie w lipcu lub 
sierpniu kometa w r. 1858 odkryta przez astronoma 
T uttlea w Cambridge.

Repertuar teatru krakow sk iego .
W  s o b o t ę  7go: Dziecię szczęścia, komedya w 5 

aktach, Karoliny Birch-Pfeiffer; przekład Chrzanow­
skiego; po raz pierwszy. Benefis p. Pysznik.

W  n i e d z i e l ę  8g o : Dziecię szczęścia, komedya 
w 5 aktach, K aroliny Birch-Pfeiffer; po raz drugi.

—  D. 5go marca pochmurno, deszcz chw ilam i; term, 
•d  2T  doszedł do 1 0 2  C. Barometr nisko; o godzi­
nie 7ej rano d. 6go stan jego był 731-3 millim., tera. 
' O C. —  Wiatr zachodni.

—  W  sobotę d. 7go m arca: ś. Tomasza z Akwi­
nu w.

W iadom ości a r ty s ty c zn e , literack ie  
i naukow e.

W  M u z e u m  techniczno - przemysłowem odbędzie 
się w sobotę d. 7 marca od godziny 12— 1 publi­
czny wykład D ra Daniela W ierzbickiego, adjunkta 
obserwatoryum astronomicznego „O najnowszej Me­
teorologii," poparty doświadczeniami na najnowszych 
przyrządach.

K o n c e r t  wczerajszy w kasynie powszechnem śpie­
waków tyrolskich podobał się bardzo, dlatego powtó­

rzonym on zostanie w przyszłym tygodniu; w kasy 
nie zaś wojskowem odbędzie się takiż sam koncert 
w dniu jutrzejszym .

W yszły w D rukarni Czasu „ Jesienne Plony, poe 
zye, ulotne wierszyki i próbki sa ty r,“ G o z d a w i t y ,  
Tom I. Autor przeznaczył cały dochód brutto na ko 
rzyść weteranów z r. 1831 na budowę nowego teatru 
i Zakład św. Józefa osieroconych chłopców.

Dzieł poetycznych i dramatycznych Fryderyka 
S c h i l l e r a ,  illustrowanych przez znakomitych arty  
stów, wyszedł nakładem  H. A ltenberga we Lwowie 
zeszyt 27 i 28. Pierwszy zawiera dalszy ciąg dra 
matu Intryga i  miłość, od sceny 7 aktu V do koń 
c a , oraz dram at Don Karlos In fant hiszpański, do 
sceny 1-szej aktu II  z 4 illustracyam i; drugi Oblu 
bienicę z Messyny aż do końca, oraz scenę 1 -szą 
aktu I  dram atu Wilhelm Tell, z 7 illustracyami.

P. Pośpieszylówna znana artystka czeska, wystę 
puje obecnie w W arszawie. —  Pierwszy raz g rała
w Rozwiedźmy się Sardou.

Od Administracyi „Czasuf
Na p o m n i k  X. Z y g m u n t a  G o l i a n a  złożył: 

Teofila Znamięcka 10 złr., Chęciński radca 2 złr., 
Felicya Wężykowa 5 złr.

Gospodarstwo handel i przem ysł.
Wiadomości 

Z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożow ym  na Baranie i Kleparzu  

w dniach 5go i 6go marca.
Pomimo niewielkiego dowozu zboża na wczo­

rajszy targ na Baran, ruch i chęć kupna były nie 
wielkie, gdyż kupujący ofiarowali niższe ceny od 
cen na ostatniem targu praktykowanych, na które 
producenci nie zgadzali się, przez co i obrót był 
mały.

Płacono za pszenicę za 237 funtów od 33 
do 39-— złp.; żyto za 227 funt. 30'— do 32-— zip.; 
jęczmień za 202 funtów od 29-— do 31-— złp.— 
owies od —•— do — 1— złp.

Zniżka cen jaka od paru tygodni zapanowała 
na targach zagranicznych, wpływa niekorzystnie i 
na nasze targ i; to też i dzisiejszy targ zbożowy 
na Kleparzu tak z braku zagranicznych kupców, 
jako też i nie zbj t wielkiego pokupu na miejsco­
we potrzeby, odbywał się w dość ciasnych grani­
cach. Tendencya była mdła.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od —•— do •— złr.; czerwoną od 8 25 do 8-C0 
złr.; białą od 7-50 do 7-90 złr.; żyto piękne od 
7*25 do 7-40 złr., poślednie od T — do 7-25 złr.; 
jęczmień piękny od 7"60 do 8"25 zlr.; pośledni od 
7‘-  - do 7 70 złr.; owies od 7-25 do 7 90 złr.; 
groch od od 950 d o l i ’50 złr.; fasola od 11-—do 
13'— złr.; wyka od 6’— do 650 złr.; kukuru- 
dza od 7-— do 7-50 złr.; proso od —•— do • — 
złr.; jagły od 12‘— do 1350 złr.; tatarka od 7 50 
do 8‘— złr.; rzepak od —• -  do —•— złr.; ko­
niczynę czerwoną od 42 - 
od 36.— do 47.— złr.

do 52-— złr.; białą

Artykuły w dziale 
dzą od Hedakcyi.

,Wadesłane" nie pocho-

N A D E S Ł A N E .  (435-2-8)

/VINO CHASSING z pepsyną i Diastazą
(czynnikami naturalnymi i niezbędnymi dla funk- 

cyi trawienia)
W  1S64 r. o W inie Chassing złożono 

jardzo pochlebny raport paryzkiej akademii me­
dycznej. — Od tej chwili produkt ten otrzymał 
nagrody najwyższe na wszystkich wystawach — 
gdzie się znajdował. W r. 1883 rada złożona z u- 
czonych sędziów na wystawie produktów farmą 
ceutycznych w Wiedniu przyznała mu dyplom na 
medal złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzy­
mał znowu taką samą nagrodę na wystawie w Kal- 
cucie w Indyach.

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione w le­
czeniu organóio trawienia, gastralgii, boleści żo­
łądka, trudneg > po ar o tu do zdrowia, utracie sił 
i  apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu (dy- 
spepsyi) i  t. p.

Znajduje się w głównych aptekach.

N A D E S Ł A N E . 693

Nagrodzone szczególności perfumeryjne A. Lin- 
nera w Wiedniu, do pielęgnowania zębów i ust, 
do czyszczenia sztucznych szczęk, pielęgnowania 
skóry i włosów, jego perfumy toaletowe i poko­

jowe są już od roku 1878 bardzo dobrze znane i 
współzawodniczą z najlepszemi wyrobami tego ro­
dzaju. Niedawno wprowadził w handel p. Linner

W iedeń 6 marca. Wiener Ztg ogłasza nomi- 
nacyę rektora arcybiskupiego seminaryum teolo­
gicznego w Wiedniu, kanonika Mullera, na bisku-

dwie nowe szczególności, puder damski Eosine i pa linckiego.
u : _ i : , P a r y ż  6 marca. (Z Izby). Na zapytanie, czy-

by Towarzystwa kolejowe mogły w razie wojny
bielidło Eosine, które przewyższają największe 
wymagania, czego o innych wyrobach tego ro 
dzaju nie można twierdzić. Szszególności perfu 
meryjae A. Linnera mają na dowód prawdziwości 
zawsze znak ochronny i podpis i są do nabycia 
prawie we wszystkich aptekach i handlach perfom.

Ostatnie wiadomości.
iw tej chwili dochodzi nas z Petersburga wia 

aatnójc, $eX.  H a r a s i m o'wT U i '  midSowany przez 
X biskupa Hryniewieckiego administratorem dye 
ce zyi wileńskiej, d. 2 b. m. w y w i e z i o n y  z o s t a  

Petersburga, dokąd otrzymał wezwanie od księ 
, Kantakuzena— na  w y g n a n i e  do m i a s t e  
k a  W e l s k a  w g u b e r n i i  w o ł o g d z k i e j  
to mianowicie, że nie chciał, jak od niego żą 

dńno, złożyć administracyi dyecezyi. Szczegółową 
padomość o tem, jak również o postanowieniu 
apituły, odmawiającem wyboru innego administra 

lora, podamy jutro.

Telegramy własne „Czasu."
W i e d e ń  6 marca. Ministerstwo rolnictwa otrzy 
ło telegram, że wczoraj w nocy nastąpiła eks 

ózya gazów, w szybie Jana w kopalniach wę- 
i Larischa w Karwinie na Szląsku; 147 robo- 
ików straciło życie.
W iedeń 6 marca. Bezrobocie między pala­

czami parowcowymi Towarzystwa „Lloyda" w Trye 
ście trwa ciągle. Ministerstwo wojny dostarczyło 
jalaczy skarbowych. Służba pocztowa nie dozna 
wskutek tego przerwy.

W iedeń 6 marca. Publiczne bezpieczeństwo 
w Syrmii jest bardzo zagrożone. Burmistrz i kilku 
obywateli z Mitrowic otrzymali listy z pogróżkami 
celem wymuszenia pieniędzy.

W iedeń 6 marca. Misyę Herberta Bismarka 
w Londynie uważają dzienniki i parlament nie­
miecki za symptom uspakajający.

Diritto wyraża życzenie, aby Gladstone ocenił 
lojednawczy krok Bismarka, i nie dopuścił do te­
go, iżby syn kanclerza niemieckiego wyjechał 
z Londynu bez porozumienia, mającego praktyczną 
wartość.

W iedeń 6 marca. ©  Z Konstantynopola do­
noszą, że Porta zajmuje się sprawą budowy dal 
szych linij kolejowych, któreby ułatwiały eksport 
z Małej Azyi na Konstantynopol do Europy, a tem 
samem równoważyły import z Europy do Turcyi, 
itóry na nowych liniach bezzwłocznie wielkie 
irzybierze rozmiary.

R z y m  6 marca. Mancini otrzymać ma nieba­
wem order Anunciaty w dowód zaufania korony. 
Ekspedycye Włoch kosztowały już dotąd podobno 

milionów lirów.
Londyn 6 marca. Panuje tu bardzo wzburzo­

ne usposobienie; mówią otwarcie o ewentualności 
wojny z Rosyą. Utrzymują, że Wolseley zostanie 
odwołanym, ponieważ obecnie nie można myśleć
0 dalszem prowadzeniu wojny w Sudanie. Powa­
żna sytuacya położyła chwilowo koniec walce z ga­
binetem.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 6 marca. Z Izby deputowanych. Fan 

derlik powrócił ponownie do oświadczenia księcia 
Auersperga w sprawie ugody z Węgrami. Rech- 
)au<r obstaje przy tem, iż książę Auersperg za­
przeczył temu oświadczeniu.

W odpowiedzi na interpelacyę oświadcza hr. 
aaffe, że rząd zastanowi się nad tem, czy i pod 

jakiemi warunkami mogłoby nastąpić oddanie u- 
rzędu zastawniczego na rzecz gminy wiedeńskiej.

W dalszym ciągu dyskusyi szczegółowej przy 
tytule budżetu „kwota dodatkowa na wspólne na- 
riady" życzy sobie Hanisch, aby związek z Niem­

cami rozszerzony został na unię cłową. Mówcy 
odebrano w końcu głos z powoda kilkakrotnego 
jowracania do dyskusyi jeneralnej.

Przy tytule „centralny kierunek ministerstwa 
spraw wewnętrznych" zarzuca Heilsberg, że mini­
sterstwo skarbu w imieniu wspólnego rządu tak 
pełne zaufania złożyło oświadczenia na przyszłość,
1 zarzuca administracyi uciskanie żywiołu niemie­
ckiego, nieludzkie traktowanie robotników i brak 
jednolitości.

Prezes ministrów hr. Taaffe oświadczył w dłuż- 
szem, gorącem i oklaskami przyjętem przemówie­
niu, że solidaryzuje się zupełnie z mową ministra 
skarbu.

Posiedzenie trwa dalej.

korzystnie działać w obronie kraju, odpowiedział 
minister wojny, że istnieje dostateczny system or­
ganizacyjny, tak, iż koleje żelazne mogłyby w ra­
zie ewentualnej mobilizacyi korzystnie działać. — 
Ulepszenia są możliwe; koniecznem jest jednak, 
aby w razie ewentualnej mobilizacyi potrzebny 
materyał kolejowy był pod ręką i aby linie stra­
tegiczne były uzupełnione. Zażądany przez mini­
stra wojny zwyczajny porządek dzienny przyjęty 
został 340 przeciw 78 głosom.

Skrajna lewica postanowiła interpelować wzglę­
dem ewentualności międzynarodowych komplikacyj 
z powodu wojny z Chinami.

Rzym 6 marca. (Z Izby). Co do kwestyi o- 
graniczenia dodatku gmin i prowincyj na budowy 
kolejowe do czwartej części kosztów, oświadczył 
Depretis, iż zgadza się tylko na przyjęcie zapro­
ponowanego zwyczajnego porządku dziennego i 
uczynił z tego kwestyę gabinetową. Izba przyjęła 
zwyczajny porządek dzienny 235 przeeiwko 171 
głosom.

Londyn 6 marca. Z Izby niższej. Na zapy­
tanie, jak pogodzić oświadczenia Granvilla z mo­
wą Bismarka dnia 2 b. m., odpowiada Gladstone, 
że odniósł takie same wrażenia, jak Granville, ale 
że obecnie nie może udzielić wyjaśnień, ponieważ 
Granville zamierza złożyć pod tym względem 
w Izbie wyższej oświadczenia.

Na zapytanie, czy rząd zamierza poczynić kro­
ki celem skłonienia Włoch do odsieczy do Kasali, 
oświadcza Fitzmaurice, że Włochy są szczegółowo 
poinformowane o sytuacyi załogi w Kasali, a rząd 
musi pozostawić Włochom do ocenienia, jakie 
kroki uznają za stosowne.

Gladstone oświadcza, że okupacye Niemiec 
w Nowej Gwinei nie nastąpiły w porozumieniu 
z Anglią, wskutek czego też żadne prawa, jakie 
tam Anglia posiada, na rzecz Niemiec odstąpione 
nie zostały.

Interpelacyę w sprawie Afganistanu uważa rząd 
za niekorzystne dla interesów państwa. Polityka 
iządu co do granic Afganistanu jest czysto naro­
dową i co do polityki tej panuje w kraju zupełna 
jednomyślność. Toczą się rokowania względem 
spraw bardzo ważnych i mających drażliwy cha­
rakter.

Londyn 6 marca. Standard dowiaduje się, 
że pobyt Herberta Bismarka i osobista skutkiem 
tego wymiana zdań zadowolniły w wysokim sto­
rnia rząd angielski. Prawdopodobnie przyczyni się 
ta osobista wymiana zapatrywań do usunięcia o- 
statnich smutnych nieporozumień i do przywróce­
nia przyjaznych stosunków między Niemcami a 
Anglią. Dziennik ten dowiaduje się, iż ambasador 
rosyjski w Londynie otrzymał polecenie, aby za­
pewnił rząd angielski, że Rosya pragnie szczerze 
>rzyjaznego porozumienia się z Anglią co do gra- 
lic Afganistanu; dowódzcom w centralnej Azyi po- 
eeono, aby wstrzymali się od dalszych marszów; 
janują jednak obawy, czy wojska turkomańskie 
są dość silne, aby zapobiedz wszelkim potyczkom 
z wojskami Afganistanu.

K onstantynopol 6 marca. Podług nade- 
szłego tu'doniesienia, Arcyks. Rudolf i Arcyksiężna 
Stefania byli przedwczoraj w Damaszku.

K ursa. — W i e d e ń  6-go marca. 2 godz. 30 
m. popoł. — Renta papier. 83 50 — 5°/e — Renta 
)apier. nieopodat. 99 20. — Renta srebr. 84-05 — 
Renta złota 108 60. — 6 % Renta złota węgierska 
—■—. — 4°/0 Renta złota węgierska 98 80. — 

osy z r. 1860 138 80. — Akcye Banku Austr.
Węg. 869- Akcye kredyt. 303 40. — Londyn
24-25. — Napoleony 9 79. Lombardy 138-75.
josy roku 1864 — 171-50 Akcye Kolei Karola 
iUdwika 268 50. — Akcye kolei Lwowsko - Czer. 

niowieck. 124 75. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
176 50. — Obligacye indemn. galicyjs. 102 25.— 
.osy prem. węgiersk. 119 25. — Akcye Kolei Ko- 

szycko-Bogum. 152 25. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 174-—. — 6% Listy zast. hipot. 10140 — 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk.

A. 100-—.— Akcye kolei Siedmiogr. 187*75.— 
Marki 60 40. — Ruble 129-—. — Dukaty 5 81— 
Srebro —•—. — Akcye Anglo-Bank — •—. 

Usposobienie giełdy: stałe.
B o r l i n  6-go marca. — Banknoty austryackie 

65-25 — Krótki Wiedeń 165 25. — Krótka War­
szawa — •—. — Banknoty rosyj. 213 90. — 5% 

isty zast. Polskie 66-50. — 4°/„ Listy Likwida 
Polskie 58 75 — Akcye Kolei Karola Ludwika 
515-50.— Akcye austr. kredytowe 81-50.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n ton i K lobukow ski.

żądają płacą rżądająK urs  p ien ięd zy  i p a p ie ró w  pub l iczn y ch .
K r a k ó w  6 Marca.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki niemieckie 
Dukat ważny
20-to frankówka ważna . ) \ '
Imperyał ważny \ \
Rubel srebrny obrączkowy . . . * * * * * *

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież. 

Wspólna państwowa renta papierowa . . . .  
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne
6"/ galicyj. pożyczka k ra jo w a ....................
i w  v n „  : : :
554 Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego 
4f, Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop..........................
Listy zastawne i dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
4 l/tyi Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .  
śyt „ u » Tow. kred. ziem. we Lwowie
4*  * » » 41 ! « •

" » ” B”anku fripot" "
£  ;  :  » "n ” - 4po T t .
® V2?4 n „ Źak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
e* * * • ■ ■ » 5! !et-
7% ” dłużne ” * ■ ■ 20 et
g  .  » ", w ło k  we" Lwowie .

„ zastT ow . kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 mb. im. w. op. kup. b. w mb. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

keye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
„ .  Lwowsko-Czeruiow. . . po 200 złr!
„ gal. Banku Hipot. a e  Lwowie po 200 złr. 

Ban. gal. d. h. i p. W Krakowie po 200 złr.

128 75 
60 25 
5 76 
9 78 

10 06 
1 63

129 75 
60 75 
5 85 
9 84 

10 14 
1 70

83 45 83 95
102 2— 103 25
101 50 — —
90 60 91 50
96 50 97 50

88 — 89 —

90 75 91 60
91 50 92 50
87 25 88 —
99 85 100 50

101 25 102 25
98 60 99 50
96 50 97 50
97 50 99 —
98 50 100 —
99 — 100 —
99 50 101 —
55 — 58 —
55 — 58 —

99 25 100 50

268 50 27C 50
223 - - 225 —
283 — 288 -
— — _ —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 

n węgier.

Wiedeń 5 Marca.
Obligi długu państwa.

4a/5% Renta p a p ie ro w a .....................
4 \  °/0 „ srebrna .....................
4% „ z ł o t a ..............................
3% , % Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
4 % „ „ I860 „ 500 złr.
n  ,  ,  I860 „ 100 „

.  1364 „ 100 „
1864 „ 50 :

Losy Como-Renten za sztukę

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ..................10% podat
Bukowińskie . . . .  „
G alicy jsk ie ............ „
M o ra w sk ie ................  „ n
Niższo-austryackie . . „
Wyższo-austryackie . .
S z lą s k ie ...................... „ ;
S ty ry j s k ie .................  „ n
Siedmiogrodzkie . . .  7% „
W ęg ie rsk ie ................. „
Węgier, z klauz. 1867 . „ B
5°/. Oblig. poż. kolejo. węgierska . .
6’A Renta węgierska złota . . . .  
4'h°/° Obli. „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 8 0  „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ Bank węgierski . 200 „
Depositen-Bank"....................  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „

17 75
23 50 
15 50 
9 25

83 60
84 10 

108 50 
129 50 
138 80 
142 
171 75 
171 50
43 -

106 50 
102 50 
102 50 
105 
104 50 
104 
110 
104 —
102 30
103 
103 — 
147 40
98 71 

1109 25

18 75 
24 75
16 65 
10 25

83 75
84 25 

108 65( 
130 50 
139 20 
142 50 
172 25 
172
45 —

107 75 
'237 — 
103 10 
11 50 

204 — 
655 —

103 
103 
106 25 
106

105 50
103 —
104 — 
103 50 
147 80
98 90 

109 50

108 25 
237 50 
303 40 
312 — 
204 50 
665 —

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . : . .  100 „ 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb re c h ta ....................  200 złr. bezjó
Alfóld-Fiume . . . 200 „ 5?i
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5yi
E lżb ie ty ......................... 210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 200 „ 4*/.
Lwowsko-Czem.-Jassy. 200 „ 5yt 
Nordwest austr. . . . 200 „ „

r  n Lit. B. 200 „ „
R u d o lfa .......................... 200 ” ”
Siedmiogrodzka I . . 200
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „ „
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200 „

„ Nord-Ost . . . 200 „ „
V Westb.................... 200 „ „

Listy zastawne.
6°/ć Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4*/,% Boden Credit allg. złotem pła. 
4 ,A7o „ papier 50 lat
3% prem. Bod, Cred. allg. . . . .  
6% Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne „ . „ 20 lat
6% Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5%7„ „ „ srebr. 36 lat
4"/, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5% „ „ „ „ nowe 37 lat
4% „ „ nowe 41 lat
41/,°/« „ Banku krajów. . . 51 lat
6% „ Bank Hipot. Iwo w.................
5%  n „ prem. . .

1% a * n 11 . 40 lat

868 — 870 
74 75! 75 - -  

147 50 148 — 
107 50 107 75

188 — 
526 — 
236 25 
210  —  

200 25 
2474 

211 25 
269 — 
152 -  
?24 50 
174 50 
179 25
187 —
188 -  
306 25 
138 50 
250 50 
181 25 
176 75 
181 25

123 —
98 50
97 75
99 50 

100 —

99 50

91 50 
99 80 
99 80 
87 50 
91 25 

101 60
98 75 
97 -

188 50 
528 — 
236 75 
211  -  

200 75 
2482 

211 75 
269 50 
152 75 
224 75 
175 -  
180 —
187 50
188 50 
306 50 
138 75 
251 — 
181 50 
177 -  
181 75

123 75 
99 — 
98 25 

100 
100 15 
100

92 50 
100 20 
100 20

91 75 
101 90 
99 50 
97 50

5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°', Szląsko aust. ‘ Bod.-Credit-Anstalt 
5 % % Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
4% „ Bank Hip. prem. . . .

P r io ry te ty  ko lei.
Albrechta.........................  300 złr. 5%
Alfbld-Fiume . . . .  200 „ „

„ M l 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfąjb 100 > 200 „ 6%
Elżbiety z a /0 0  Mrk. op......................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4%?ó 

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 byt 
poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. byt 

Franc. Józefa Em. 1884 . . 4 l/,yi
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

„ Jarosław 300
Koszycko-Oderb. . . 200 ” byt
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „ 4 lLyi 

H „ 1867 300 „ byt
HI „ 1868 300 „

„  •''% IV ,  1872 300 „
Nordwestb. austr. . . . 200 „

„ „ Lit. B. . 200 „
„ „ Em.1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . .1 0 0  złr. 
Salzkam. gut. zł. 200 m.

Siedmiogrodzkiej 
Staatseisenbahn . . 
Siidbahn (Lcmbardy)

200 złr.
. 500 fr.
, 500 fr.

200 złr. byt 
1000 „ „
200 . .

3 yi 
3yt

Theissb.-Gesell.. .
Weg. gal. Łupków.

„ „ n E m . 200 „ „
.  Nordost . . . .  300 .

„ złotem . . 200 „ ”
„ Westbahn . . . .  200 „

„ Em. 1874 200 „ „
Losy.

byt Donau Reguł.......................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 

„ Węgierskie . . „ 100 
3yi „ Tureckie . . .  fr. 400

pracą żądają płacą żądają
102 90 103 10 K re d y to w e .......................... złr. 100 "179 — 179 50
101 75 102 25 C l a r v ...................................

4% Donau-Dampfsch. . .
złr. 42 43 50 44 25

103 - 103 75 n 105 114 50 115 50
100 - 100 50 Insbracku............................... u 20 I 19 75 20 25

K eglew icha......................... n 107, 19 - -------
K rakow skie......................... ri 20 18 — 18 50

100 20 100 50 Ofner (miasta Budy) . . . » 40 46 — -------
100 80 101 — P a l f y .................................... » 42 39,50 40 —
100 10 100 50 R u d o l f a .............................. n 10 19 25 20 25
121 50 S a lm a ................................... n 42 54 50 55 —
112 75 113 50 Salzburgskie......................... V 20 23 25 23 75
120 70 121 10 St. G e n o i s ......................... ft 42 49 — 49 50
105 75 106 25 Stanisławowskie . . . . ft 20 24 — -------
111 — 111 50 4V»7. Tryesteńskie . . . rt 105 130 — 131 5u
107 — 108 — 4% . • . ft 50 68 50 69 50
91 75 92 — W a ld s te in a ......................... 20 29 75 30 50

100 60 100 90 Windischgratza.................... rt 20 38 — 39 —
99 75 

100 75
100 25
101 25 W aluty .

------- ------- Dukaty w a ż n e .................... 5 80 5 82
— — ------- 20 f ra n k ó w k i.................... 9 79 9 80
------- ------- Imperyały rosyjskie . . . 10 09 10 11
------- ------- Funty szterl. angielskie . 12 37 12 42

104 50 104 90 Liry tureckie złote . . . # . 11 10 11 12
103 30 103 70 Marki niemieckie za 100 marek 60 25 60 55
129 — ------- Rubel papierowy za 100 128 75 129 25
118 - -------
88 80 
99 20

89 — 
99 60 Lwów 5 Marca.

194 30 194 80 Akcye Banku hip. gal. 200 z łr .. 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem

284 — 288 —
151 20 151 60 • • 99 60 100 60
125 80 126 30 4  /o „ „ n „ rt . , 91 50 93 —
107 50 ------- „ „ „ „ 

4V,% „ Bank. kraj. gal. .
37-letnie . 99 60 100 60

99 80 100 10 51-letnie . 91 20 92 20
99 75 100 25 6% „ ,  Banku hip. gal. . , 101 40 102 40
99 20 99 60 5% Obligi kom. Banku krajo. galic. . 96 75 97 75

123 — 5% Obligi indemn gal. 10“/. podat. . 102 30 103 30
99 75 — 1 4 %% „ pożyczki krajowej . • . 90 60 91 60
99 70 _____1

I W an isn s 5’ Marca. 
5*/. Listy zastawne nowe 1869 r

mb. |kop. rub. kop

115 75 116 25 100 —
125 80 126 40, kupon . __ _
119 25 119 50 

2 3  251
4% Listy likwidacyjne . . , , ł • --  ... 88 75

23 - kupon , — — 98



4 CZA.S z Soboty 7 Marca 1335.

NAKŁADEM  K SIĘG A R N I K A T O L IC K IE J

Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO
w K RA K O W IE, (551 6 10) 

w yszło św ieżo d zL ło  p. n.

R o k  Ch rys tus ow y
czyli

rozm yślan ia  na każdy dzień roku
o życiu  1 nauce  

P a n a  naszego Jezusa  C hrystusa
przez

O .  M .  A w a n c i n a .
Z łacińsk iego  p .ze ro b ił i do u ży tk u  w szystkich 

zastosow ał

0. ALEKSANDER JEŁOWICKI.
W ydanie szóste.

Cena bez opraw y 1 złr. 50 ct., w mocnej o p ra ­
wie z p łó tna  angiels. z brzegam i pąsuw em i 2 złr.

H i P P A f P  bez o jca  1 m a tk i, po  oby- 
I "  ■  U l "  w ateln  m ie jsk im , w 13 ro ­

ku , z ukończoną II kl. norm alną, um ysłow o d o ­
brze, we w zroście n ie  bardzo  rozw in ię tą  i trochę 
chrom ą, w ogóle p o ję tn ą ,  chętną  i m iłego uspo­
so b ien ia ; k to b y  zecnciał p rzy jąć , raczy  s e zg ło ­
sić  pod ad resem : Nr. dom u 42 w D ukli. 675-1-6)

Do sprzedania  książki
w znacznej ilości, trochę m ebli oraz 
sprzętów  dom ow ych p rzy  p l a c u  
L a t a r n i a  pod Nr. 8, dom p. Heurteugo.

(676-1 2)

D o m  czynszowy
kilku-piętrowy, położony w bliskości 
Rynku, jest do sprzedania. Wyłącza 
się pośredników. — Bliższa wiado­
mość przy p l a c u  D o m i k a ń s k i m  
pod Nr. 3, III. piętro. (677-1-6)

F o l w a r k ;
obszaru gruntów dominikalnych w jednym 
kompleksie przeszło 149 morgów wyno­
szący, z którego przypada 4 morgi na 
zalesienie, 12 morgów na łąki słodkie, re­
szta na orne i pastwiska, z budynkami 
wszystkimi nowo wystawionemi, z inwen­
tarzem żywym i martwym, lub bez tako­
wego — niczem zgoła nie obciążony — 
w położeniu przystępnem, 10 kilometr, po 
szosie od miasta Tarnowa, a 1 kilometr, 
drogi dojazdowej do gościńca rządowego, 
jest z wolnej ręki z wykluczeniem wszel­
kiego pośrednictwa do sprzedania.

Wiadomości udzieli Feliks Dobrowolski 
w c h o d n ic , poczta Tarnobrzeg.

( 6 2 9 - 1 - 3 )

Pod łatwemi warunkami 
jest do nabycia

we w s c h o d n i e j  G a l i c y i ,  kilka mil od 
Lwowa, pół mil od stacyi kolei Czernio- 

wieckiej, przy drodze publicznej,

150 morg. młodego 20-łetniego 
zapustu lasowego,

kwalifikującego się na założenie folwarku 
samoistnego, z uzyskanem pozwoleniem na 

wykarczowanie.
Gleba bardzo dobra; karczunek łatwy 

i tani, drzewostan pokrywa w zupełności 
koszta karczunku.

W przestrzeń powyższą wlicząpe być 
może około 300 morgów pola już wykar- 
czowanego wraz z leśniczówką na miesz­
kanie i stajnią. (674-1-6)

Szczególnie kompleks powyższy nadaje 
się do parcelacyi i kolonizacyi dla Mazurów.

Bliższej wiadomości udzieli na żądanie 
ustnie lub pisemnie Wny M. P er lm u tte r  
we Lwowie,  ulica S z a j n o c h y  Nr. 3.

Ceny zniżone.
D ile ła  hom eupatyczno- lek arsk ie  ń. 

p. A ntoniego K aczk ow skiego, dla  św ia 
tlej Publiczności tu d z irż  d la pp. G ospodaizy  n a ­
p isan e , o trzym ać m ożna po cenach zniżo­
nych j a k  następu je:

a ' \a u k a  H oineopatyl, 2  to m y , pierw iej 
złr. 8 , teraz z łr . 5.

b) U etery n a ry a  hom eopatyczna, p ier­
wiej złr. 3 teraz z łr . 3.

c) l*o raił ni k tlla R atek  ar<y ważne dzie­
ło), pierw iej ztr. 1 50, teraz 80 ct.

d) P rezerw atyw ne Środki przeciw  o- 
apie, w ściek liźn ie i zarazie b yd lę­
cej < pierw iej ct. 60, teraz ct. 4 0 .

W  K rakow ie t w księgarn iach  W P . S. A. 
Krzyżanowskiego  i D. E . Eriedleina. (246 3-)2)

KW INIĘCIK 1IA V D U .

F. SZPENGLER
uj K rakow ie , ul. G rodzka  

Ar. 8 ,
zwija swój handel z dniem lym 
kwietnia 1885 r. — i wyprzedaje 
wszystkie towary bez wyjątku po 
cenach bardzo niskich. (656-2-4)

/.WIMIKCIK HANlllili'.

BERNEŃSKIE MATERYE
n a  u b r a n i a

z n a jle p sz e j, ty lk o  praw dziw ej i trw alej w ełny 
owczej m etr 3 .1 0  {4  W iedeń, ło k c ie )  

na c a łe  obranie  
za złr. 4 .0 0  z dobrej w ełny owczej
n «  —  „ lepszej „ „
„ „  l O —  „ cienkiej „ „
„ ,. 1 3 .— „ najcieńs. „ „

w najm odniejszych  w zorach i barw ach rozsyła
skład fabryczny snkien

J. W. i l E h U Ł
tc B E R N I E  m or.

Próoz teg o  p iękne  m aterye  m odne na ubrania , 
su rd u ty  i sp o dn ie , ty lk o  z praw dziw ej w ełny 
owczej w najśw ieższych w zorach , m etr po 3 do 
8  złr., tudzież  cienkie  m aterye  na zarzu tk i g ład ­
ko  w ykonane i szew io ty  w na jm odniejszych ba r­
wach, m etr 4 do 9 złr. i w szelk ie ro d zaje  peru- 
w ienów, toskinćw , tryko tów , suk ien  po łyskow ych, 
m atery j na  p łaszcze deszczow e po na jtańszych  
cena h.

W zory  i zb io ry  wzorów  na żądanie  darm o i 
op łatn ie. R ozsy łka pun k tu a ln ie  za zaliczką lub 
za p o p rzedn ią  go tów ką. P rzesy łk i nad 10 ztr. 
o p ła tn ie . (596-X-12)

Antimethystikon
e l i x i r  p r z e c iw  p ija ń s tw u .

Tym środkiem uznanym w niezliczonych 
wypadkach przywrócono już wielu dla to­
warzystwa zgubionych, rodzinie i ich za 
wodowi.

Cena flaszki 1 złr. 50 ct. Do nabycia za 
zaliczką pocztową w aptece „xur uiiiga 
rischeu H ronc“ w K e s m a r k u
(w górnych Węgrzech). (456-13-)

R o s le r a  
woda na zęby i do ust

je s t n iezaprzeczen ie  najlepszym  środkiem  na ból 
zębów  oraz do otrzym ania i czyszczenia  
zębów . T a  oddaw na w ypróbow ana i słynnie 
uzuana woda do ust usuw a z ust rów nocześnie 
w sze lk ą  n iem iłą woń. 1 flaszka 35  ct.

K. T iichler, aptekarz 
W. Rossler’s Nachfolger

w Wiedniu I  Regierungsgasse 4. 
T y lk o  prawdziwa w K rakow ie u E Stook 

m ara ap tek ., A . S ied leck iego  ap tek ., W. R edyka  
a p te k .;  w T a r n o w i e  u  A. B ergera ; w J a s i e  
n  R om ualda P a lch a , ap tek  ; w K o ł o m y i  u 
W. D ąbrow skiego.____________________ (162 33 )

W E  A L  A s t o ł e k  
k ą p ie lo w y

do opalauia. Cena 3 0  zł.
Z 5 k onew ek  w ody m ożna mień 

k ąp ie l c iep łą  30°. 
O bszerne illustrow ane cenniki darm o. W anny k ą ­
p ie l,.w e , k lo ze ty  itp  Ł. W 'eyl w W ied n iu , 
W allfischgasse Nr. 8 . (668-2-30)

Portrety
W N A T U R A L N E J  W I E L K O Ś C I

w edług  każdej fo tografii zrobione k rćd k ą  
i p o rtre ty  o lo jn-.

mm
Za na jd o k ład n ie jsze  podobieństw o najści­

ślejsze poręczenie. Fo tografia  zosta je  nie- 
u s-k o d z  n ą '  (3 10-10)

C enniki darm o i opł; tn ie .
Premiowany zakład artystyozny

S i e g f r i e d  B o d a s c l i e r
w Wiedniu, II., grosse Pfarrgasse 6. 
Z astępca dla K rakow a p. K . Łeicht 

przy ulioy F loryańskiej.

NAGRODA 1 6 , 6 0 0  FRANCS

ELIXIR WINNY
QUIN A LA R O C H E je s t  n a j d o k ł a d ­

n i e j s z y m  p r e p a r a t e m  ze w sze lk ich

w y n ę d z n i e n i u ,  b r a k u  a p e t y t u ,  w  
t r u d n e m i  m o z o l n e m  p r z y j ś c i u  d o  
z d r o w i a  po  c iężk ich  ch o robach , etc.

Z apobiega i leczy G O RĄ CZK I p e r y o -  
dyczne, ja k  rów n ież  n a s tę p s tw a  ty ch że .

P a r y ż , 2 2 , u l i c a  D r o u o t

W  W a rsz a w ie  d o stać  m ożna  w  ap te ­
kach  pp . Dr. H e in rich a , B arcza, W e n d y  
i W io ro g ó rsk ie g o  i w  sk ła d ac h  m ate -  
ry a ló w  a p teczn y ch  pp. S p iessa  i M ro­
zow skiego, L. Z iem insk iego , C ierzp u - 
tow sk iego , etc.

W e  L w ow ie  d o stać  m o żn a  w a p te ­
k ach  pp . M iko lascha , K rzy żan o w sk ieg o , 
A. S k lep iń sk ieg o , R u ck era , N aklika.

W  K rak o w ie  d o stać  m o żn a  w  a p te ­
k ach  pp . T rau czy ń sk ieg o , R ed y k a, 
W iszn iew sk ieg o .

( 4 1 - 9  )

Cuda przem ysłu! I

Tylko K i r .  3 * 9 5  f
kosztuje u mnie, począwszy od dziś, I 
doskonały regulowany samoświecący ®

zegar pendułowy 
bijący

c a łe  I p ó ł godziiiy , z dwoma 
brązowemi ciężarkami,

we wspaniałej ślicznie politurowanej 
ramie, naśladującej drzewo orzecho­
we, kielowanej, ze wspaniałym cyfer­
blatem, napuszczonym c. k. uprzyw. 
masą świecącą, k tó ra  w nocy sama 
błyszczy, tak, że bez zapalania świe­
cy można natychmiast rozpoznać go­
dzinę. Za tę siłę świecenia przyjmuję 

pisemne
10-letnie poręczenie,

również poręczam za dokładny chód. 
Jestem jedynym wynalazcą tych ze­
garów i sprzedaję tylko z tego po­
wodu tak nadzwyczajnie tanio, że 
posiadam około 1300 sztuk na skła­
dzie i potrzebuję gotówki. Te zegary 
kosztowały jeszcze przed 3 miesią­
cami potrójnie. Każdy zegar zaopa­
trzony jest w patent. Opakowanie 
w skrzynkach, wysyłka zamówionych 
zegarów odbywa się codziennie trzy 
razy za zaliczką pocztową lub za go­
tówkę.— Do nabycia u podpisanego

Fabrik leuchtender 
Pendeluhren, 

W I E A ,  L e o p o ld s ta A t ,  
S c łi i fT a ii i i sg a sse  3 0 ,

Rabinovics. (62523)

.Nowy tomik Zbioru oryginalnych poezyj, pod tyt.

„Kwiatki polne"
przez D “ Macieja Józefa Brotlowicza,
do nabycia  w księgarn iach  D. E. Friedleina, Gebethnera i Spół. 
i S. A. Krzyżanowskiego, o raz  w biurze Drukarni „ C z a s u " ,  po 
cenie 1  z ł r .  5 0  c . ,  z  p rz e sy łk ą  pocztową franco I z łr .  70 c., 

z a  poprzedniem nadesłaniem  pieniędzy.
S k ł a d  g ł ó w n y  w  D r u k a r n i  „ C z a su “.

Fabryka parowa cykoryi 
i sorogatów kawy.

Antoni Itozmanit w Krakowie
poleca cykoryę pragską (gorzką wyrabianą z krajowego suruwego mate 
ryału, odznaczającego się bogactwem części pożywnych i goryczki cykoryi właści 
wej. Jako przymieszka do kawy śmiało rywalizować może ze wszystkiemi znanemi

fabrykatami tego rodzaju.
Tudzież kaw ę śrutow ą francuską czyli cykoryę śrutową preparowaną 

na sposób francuski. We Franeyi bowiem surogaty kawy podlegają ścisłemu nadzo­
rowi władzy. Cykorya nie jest tam znaną w formie u nas tak powszechnej, jako 
trudnej do kontroli — tylko w postaci mniej lub więcej drobnego śrutu, którego 
przymioty łatwo sprawdzić. Klarowny odwar tej cykoryi odznacza się ciemno - czer­
woną barwą tudzież wybornym smakiem i zapachem. Szczególniej zaleca się jako 
przymieszka do robienia kawy czarnej. (673-1-25)

Oba te gatunki są do nabycia we wszystkich znaczniejszych handlach.

C H O R O B Y  P I E R S I O W E .
W szystk ie  osoby cierpiące r a  choroby piersiowe lub płucne jako to katary, 

kaszle, chryp i długoletnie, winny używać

S Y R O P U  Z N A D F O S F O R A N U  W A P N A
C 3 - I S I ^ - < f ^ T T X j lT  Ó Z  C J o n a - P -

Środek ten przepisywany od wielu lat przez lekarzy całego św iata, okazał oię 
w skutkach zawsze cudownym. Pod jego działaniem ustaje kaszel najuporczywszy, 
potnienie nocne i stan febryczny. Pożywienie chorego staje  się coraz regularniejszem 
a  wyzdrowienie następuje nadzwyczajnie prędko.

II 'ymagać należy podpisu Grimault Sf Comp., oraz stempla Rządu Francuzkiego.
Skład w Paryżu: 8, rue Vivienne i we w szystkich głównych aptekach.

W K R A K O W IE w ap tekach  pp T rauczyńsk iego , R ed y k a  i W iszniew skiego. (322-7-)

P a t e n t o w a n e  e e a i l a r k i
rozm aitych  uznanych system ów  do ruchu parą, 
końini i ręk am i celem bardzo  tan iego  w yrobu  
c e g ie ł  m urow ych, w zorow anych, pustych, 
kam ien i o gn iu trn a łych , rur, p ły ttro toa -  
rowych i przedsionkowych , dachów ek , 
francuskich c e g ie ł  odnadzko w ych , k a ­
m ien i w apiennych I cem en tow ych , w ę ­
g li prasow anych, w y ra ’d a  i ro z s i ła  p ro sp ek ta  
d a - mi  i op ła tn ie  (691-2-4

L o u is  «9ii^er9
fabrykant machin w EKIDEJUF E L D  - K O L O N U  n. R .

IT y B S  -  mmmm ♦"*— Ta •

NIE MA BOLU ZĘBÓW
kto używa

E lix iru  do Zębów

W ELEBNYCH 0 . 0 .  BENEDYKTYNÓW
Opactwa w SOULAC (Gironde)

D om  M A G U ELO N N E, Przeor  
2 M EDALE Z Ł O T E : w BruxeUi 1880 r. i  wLtmdynie 1884 r. 

NAJWYŻSZE NAGRODY 
WYNALEZIONY -B przez Przeora

w roku J L O  £  PIOTRA BOURSAUD
Flakoniki : 2, 4 i 8 f r .  — Proszku Pudelka : 1 fr. 25 e. i  2 fr .

Pasta Pudełka: 2 franki.
« Codzienne użycie k ilk u  k rop li rozpuszczo­

n ych  w wodzie Elixiru do Zębów Ojców Bene­
dyktynów zapobiega i leczy próchn ien ie  zębów , 
k tó re  bieli i w zm acnia ja k  rów nież u tw ierd za  
dz iąsła  w ybornie.

« O ddajem y praw dziw ą usługę naszym  czy­
teln ikom  zw raca jąc  ich  uw agę na ten  sta roży tny  
i użyte czny p reo ara t najlepszy ze środków leczą­
cych i jed y n i i z  wbiegających wszelkim cier- 

tpieniom  zębóic. »

a— 4^ I I I  K | 8, OL Sugutrie, 3 
9 b U U  I  1X 1 BORDEAUX

W  K rakow ie  w  ap tek ach  P P . T rauczyńsk iego , R edyka  i W iszniew skiego i w  sk ładzie  
perfum  P . D ónniga i we w szystk ich  g łów nych  sk ładach  perfum  i ap tek ach .

I

Dom założony w 1807 r. 
AGENT GLOWNY :

kMfeg -> wBSST

T ego
najzupełn iej

WAŻNE DLA WIELEBNEGO DUCHOWIEŃSTWA.

M ( J Ł T I € O Ł O R
pa ten t,  we w szys tk ich  pań stw ach .

Nowy sposób um ożebniający każdem u (naw et dz eciom) bez p o p rzed ­
nich  w iadom ości sporządzić  naiychuiiast na jp iękn ie js ą  ozdobę m ieszkań :

staroniem ieckie m alowania na szkle, okna oprawne w ołów.
K ażda p u szk a  zaw iera objaśnienie.

Mała puszka k o s z t u j e ....................................... 12 złr.
D uża „ .  22 „

UW AG A. D ia salonów, ja d a lń , w erand oszk lo n y ch , kap lic  i kościołów.
G łów n y s k ła d :  Kufschera's  N ach fo lger

E .  L e r c l i  m  papieru
w Wiedniu I., Oraben 30.

R o zsy łka  za zaliczką. *V Q  (3■'2-6-6)
sposobu n i należy  zam ieniać z d aw n iejszym , gdyż  j< s tto  jed y n y , k tó ry  naśladu je  
ok; a  opraw ne w ołów.

r prasza się p. Artura P iaskow ­
sk ieg o , byłego gorzelnika (przed 
2 laty) w okolicy Tarnopola, by zechciał 

podać swój adres w ważnej sprawie do 
brata Romana Pląskowskiego, K r a k ó w ,  
S u k i e n n i c e .  Osoby, którym jest znany 
pobyt jeg o , uprasza się o doniesienie.

(665-2-3)

OBWIESZCZENIE.
Sr. 4039. [612 5 6J

H E N R Y K  M E L Z E R
h a n d e l  k o m iso w y  c h m i e l u  i w y s a d k ó w  c h m i e l o w y c h

w *A T E C X IJ  (Saaz) w Caechach ■
poleca

najlepsze w y s a d k i  C h m i e l o w e  (korzonki)
z najpierwszych ogrodów chmielowych miasta Zatecza, w bardzo starannym wybo­
rze i troskliwem opakowaniu na czas rozsyłkowy: od 15 kwietnia do 10 maja, po 
przystępnych cenach. Kilkakrotne odznaczenia na wystawach chmielowych i gospo­
darczo-rolniczych, tudzież bardzo liczne uznania pisemne najznaczniejszych produ­
centów chmielu wszystkich krajów poręczają doskonałość wysyłanych przezemnie

w ysadków  chm ielow ych. (530 4 9)
Objaśnień o uprawie i t. p. chętnie udzielam.______________________________

W ysok ie  c. k. Namiestnictwo 
reskryptem z dnia 3 0  paździer­
nika 1 8 8 4  r . , do L. 6 7 ,0 2 4 ,  
zezwoliło na urządzenie stacyi 
ładowania i wyładowywania by­
dła czyli zwierząt przeżuwają­
cych i mięsa na stacyi kolejo­
wej w  Podgórzu przy Krako­
wie —  o czem się wszystkich  
kupców i strony interesowane 
zawiadamia z tern, że targi na 
bydło i trzody odbywają się jak 
zwykle każdego wtorku i piąt­
ku na targowicy Podgórskiej, 
która w  myśl przepisów sani­
tarno -  zdrowotnych jest urzą­
dzoną z wszelkiemi wygodami.

W, M a g is tr a tu  m ia s ta  
P o d g ó r z a ,

dnia 15 lutego 1885 r.
IKowacki.

ZABAWKI
Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa­
ne nowe, wózki, konie, serwisy 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do­
rosłych, w znakomitym wyborze 

poleca
Wilhelm Fenz w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe od­
wrotnie. (114-59-)

Do wydzierżawienia od 1 lipc<* b. r.

2 folwarki
dobrze zagospodarowane, z odpowie- 
doiemi zabudowaniami, składające się

1) z 455 morg. ornego pola,
„ 128 „ łąk i pastwisk)

2) „ 423 „ ornego pola,
„ 65 „ łąk i pastwisk.

Warunki są  do przejrzenia w Z a ­
rządzie  dóbr w Sokołowie pod Rze­
szowem. ( 66 9-)

T raw a m iodow a (Holcus lanałus) 
nasienie św ieże i pew ne na g ru n ta  suche lub mo­
k re  zupełn ie  liche, na  pastw iska w yborna roślina 
raz zasiana trw a k ilk a  lat. J ed en  korzec w raz 
z w orkiem  ko sz tu je  4 złr. 5 0  ct.» p rzy  zaku  
pnie naraz lO  korcy, dodaje  się korzeo bezp ła­
tn ie . Zam ówienia u sk u trczn ia  J . B n lsiew lcz, 
sk ład  nasion w B ochni. (5L7-7-30)

Tasiemca z
g ł o w ą

â Ttiif Kopf

usuwa w p rz e c ię to  pół godziny  lekarstw o zupełnie 
bez sm aku, do zażycia ła tw  i i bardzo przyjem ne. 
Mkntek poręczony. Cena daw ki 6  złr. 50 c 
l*rawdziwe tylko z St. Keorgw.Jpothe- 
ke w W ied n ia , V. W lm inergaase 33, 
gdzie adresow ać należy w szystk ie zamówienia. 
W K R A K O W IE u E . S to k tuara apt. (308-5-15;

Wysiewki herbaciane
z najlepszych gatunków herbat wiel 
koliściastych, rozsyła po cenie 3 złr. 
20 cnt. za kilo bez policzenia opa­
kowania (3126-12-15)

h a n d e l  h erba t,  ru m u  i win
A. M. Mandl,

król .  p r u s k i  n a d w o r n y  d o s t a w c a ]  
w Demie (Bruno).

M ę ż c z y z n a
młody, żonaty, praktycznie i teoretycznie 
wykształcony w gospodarstwie, z dobremi 
świadectwami, poszukuje posady na ordy- 
naryę jako ekonom, kontrolor lub kasyer 
przy gospodarstwie, od 15 marca. Adres: 
Ii. Ii. poste restante Bobrka. (664 2 3)

Uczeń, -m
k tó ry  ukończy ł w yższe g im nazyum  i baw ił na  
wsi, obeznany teo re tyczn ie  i p ra k tjc z n ie  z g o ­
spodarstw em , poszukuje  zaraz posady  w wię- 
ksz> m m ają tk u  ja k o  p ra k ty k a n t lub ad ju n k t z 
w lnem  utrzym aniem  i m ałą zap łatą . A d res: 
R u d o lf B zon ek , Troppau, poste  restan te . 

(660-2-3;

Polska Spółka  handlowa
w Hamburgu,

rozsy ła  op łatn ie  w w oreczkach 1/ 9 U /O  " 
po 5 kilo b ru tto  f t  Cl W  ę  .

Ufokkę arabnką . . . .  5 k ilo  złr. 7’40
Jawę złotą Bensdo . . „ „ 6 1 0
Ceyloa perłową . . . .  „ „ 5 80
Ceylon i>luntacyjną . . . „ „ 6‘30
C u b a ...........................................................   n STO
Santos...........................................................  „ 4 3 0
Wokkę afrykańską . . .  „ „ 3 9 0
M o r h o ł o  w pso -k acu  po 1 k ilo  — po 3 złr., 
n c l  U d i ę  4  z tr .t 5  zJr. i wyżej.

Cło od  5 kilo  kaw y w ynosi 2 z łr . ,  o1  l  k ilo  
herbaty  1 złr., k tó re  kupujący  na  m iejtcu  opłaca.

P ró b k i w ysyłam y r a  żądan ie  za przesłaniem  
10 e t w m arkach pocztow ych. (122-26 39)

Adres: Polnische Hundelsgesellschaft S. Dob­
kowski & Co., Hamburg, Valentinskamp 83.

S T  N A  S P R Z E D A *

dobra Polanka
pod K rosnem .

Pojedyncze folwarki nabyć móina 
także osobno; nawet główny z dwo­
rem i parkiem. Wiadomość u właś­
ciciela. (651-3-7)

Jan T r z e c i e s k i  
w M i e j s c u ,  poczta M i e j s c e .

NASIONA I WTSADKI LEŚNE
przesy ła  za  zaliczką na  w szystk ie  stacye  kolei i 
poczt galicy jsk ich  Leśnictwu SBaasów pod
Czarną. N asienie sosny 1 złr. 45 ct., św ie rk a  
80 ct. za funt. R oczne w ysadki sosnow e 90 ct., 
dw uletn ie m odrzew iow e i św ierkow e 1 złr. 50 ct. 
za 1000 sz tuk . M niejsze zam ów ienia posy ła  się 
n a  koszt, przenoszące 1 0  złr. opłatn ie. (557-7-)

Najlepsze z a t e c k l e

wysadki chm ie low e
z n a jle p szyc h  okolic po n a jta ń szy c h  
cenach poleca (325-7 14)

A  f l n h D F i i i D l 1

HANDEL KOMISOWY CHMIELU 
w Z a t e c z u  (w Oecbacn).

Meble na spłaty
daje

I g n a c y  I t r  o n
fabryka mebli w Wiedniu,

I .  L u g e c K  JUr. 2 .
Zdolnych zastępców przyjmuje na­

tychmiast za wysoką prowizyą.
(571-9 10)

Jakób Heller
HANDEL CHMIELOWY I KOMISOWY 

w ZATECZU ( S a a z )  w Czechach
poleca na  porę  1885 najlepsze ratecfeie 
wysadki ch m ielo w e z poręczeniem  siły  k ie ł­
kow ania za 1 2  z łr. w. a  ty siąc  i posiada każde­
go czasu w ielki sk ład  chm ielu. Sasyny do su­
szenia c lim ielu  , siatki do suszenia  
c lim ielu  I gotow e w orki do ch m ielu . 

(443-4-5)

Ces. król. up»zyw.
galicyjska fabryka

M

Rudolfa Fuchsa w Biały.
Skład przy  ul. św. Jana w hotelu Saskim  

w Krakowie.
Polecam swój skład gotowych powozów 

i wielki wybór najnowszych fasonów, po 
najprzystępniejszych cenach. — Wszelkie 
zamówienia uskuteczniam w jak najkrót­
szym czasie. (561 6-6)

R u dolf Fuchs.

C. k. G eneralna  Dyrekcya aus tr .  kolei państwowych. 
W Y f l A O  X R O Z K Ł A U I T  J A Z D Y

w; żnego od 15go lutt go 1885 r.
Przyjazd do Podgórza

10' 8  p rzedpoł. z Nowego Sącza, S .c h y , Skaw iny, 
11-22 przedpołudniem  z O św iędm a, Skaw iny,

4’C9 popołudniu  ze Zwardo ia, Żywca-Zabłocia, 
Sochy, Skaw i y,

6  42 w ieczór z Oświęcima, Skaw iny, Suchy, No­
wego Sącza.

Przyjazd do O święcim a  
11-54 p rzedpołudniem  z Zag -rza, Nowego Sącza, 

Suchy, Skaw iny, Podgórza,
6  47 w ieczór ze Zwardonia, Suchy, Skaw iny, P o d ­

górza.
Przyjazd do Tarnow a

11"15 p rzedpo lua  pociąg  osobow y ze Zwardonia, 
Orłowa, Now ego Sącza, Zagórza, Grybow a, 

9 0 3  w ieczór pociąg  m i ę s n y  ze Zwardonia, Or­
łowa, Nowego Sącza, G rybow a 

12 43 w  nocy pociąg  osobow y z Orłowa, Nowego 
Sącza, Z agórza, C -ybow a. (508-32-)

Odjazd z Podgórza
8  3 0  rano do Skawiny-Oświęoim a,

11-25 przedpułudn . do Skaw iny, Suchy, Ż y, ca- 
Zabłocia, Zwardonia,

3 31 popołudniu  do Skaw iny Oświęcima,

7 1 3  popołudniu  do  Skaw iny, Suchy, Nowego 
Sącza.

Odjazd z O święcim a
8-18 rano  do Skaw iny, P oogórza, Suchy, Z w ar­

donia,
3.08 popołud. do Skaw iny, P odgórze , Suchy No­

w ego Sącza, Zagórza.
Odjazd z Tarnow a

3-20 rano poc iąg  osobi w y do G rybow a, Zagórza, 
Now ego Sącza, Orłowa,

5-17 rano pociąg  m ięszany do Grybow a, Nowe­
go Sącza, Orłowa, Zwardonia, 

j 2-26 popołud. poc iąg  osobow v do Grybow a, Za­
górza, Now ego Są-cza, Orłowa.____________

Czcionkami Drukami „Czaaua Odpowiedzialny rządca Drukarni Jc . J  Łakociński.


